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Sprawy wschodnie na Kongresie 
w Miarsylji 


Marsylja, 28 sierpnia. 


Mimo różnic, które zarysowały się na 
plenum Kongresu między delegacjami 
francuską i niemiecką z jednej strony a 
angielską z drugiej, w sprawie bezpieczeń- 
stwa i pokoju, komisja pokojowa Kongresu 
stosunkowo łatwo. doszła do porozumienia 
i ustaliła jednomyślnie tekst swej rezolu- 
cji. Jedynie kilka mniejszych partji, z 
grupy „niezadowolonych“, jak nasi niezale- 
żni — zaprotestowało iprzeciwko zbyt u- 
miarkowanemu, ich zdaniem, językowi tej 
rezolucji. 

Znacznie trudniej poszło ze sprawą 
określenia (polityki Międzynarodówki wo- 
ibec zagadnień wschodniej Europy i wogó- 
de Wschodu. Sprawa ta wypłynęła jako 
część ogólniejszego zagadnienia pokoju i 
nie była przedmiotem specjalnego referatu 
„na plenum przed odesłaniem do komisji. 
Komisja wschodnia zebrała się przy bar- 
dzo licznym udziale nietylko członków, 
lecz równie gości i prasy i stanęła wobec 
konieczności przeprowadzenia szczegóło- 
wej wymiany zdań dla zorjentowania się, 
w jakim kierunku ma pójść. Przewodni- 
czącym obrano tow. Adlera, gdyż tow. 
Bauer. którego proponowała delegacja pol- 
ska, zrzekł się kandydatury, aby nie być 
skrępowanym w dyskusji. Tow, Bauer za- 
brał też pierwszy głos.i pokrótce powie- 
dział, jakie zagadnienia mogą być przed- 
miotem obrad. Więc: konflikt angielsko- 
sowiecki i próby okrążenia Rosji; intrygi 
państw kapitalistycznych w państwach gra- 
miczących z Rosją, dla wciągnięcia tych o- 
statnich w krąg wrogiej dla Sowieckiego 
państwa polityki; niebezpieczeństwo, wy- 
nikające z szaleńczej polityki samych So- 
„wietów,wierzących,że nowa wojna powsze- 
'|chna doprowadzi do przemiany ustroju spo- 
łecznego; nacjonalizm, krzewiący się buj- 
mie na Wschodzie; sprawa mniejszości na- 
rodowych. 


Swojem przemówieniem tow. Bauer 
nadał ogólny ton debacie. Zaczęli się wy- 
powiadać jprzedstawiciele najbardziej za- 
interesowanych partyj. Pierwszy tow. Dan 
mieńszewik rosyjski, który, przechowując 
tradycje tej tak bardzo „intelektualnej 
partji, przedłożył długą rezolucję, niebar- 
dzo jasną. Sprzeczają się w niej dwie 
tendencje: jedna — szukająca z nadmierną 
troskliwością wszelkich powodów niepoko- 
ju na zie w „imperjaliźmie, milita- 
ryźmie i nacjonaliźmie'* państw nowopow- 
stałych, - przesiąknięta _ nieusprawiedli- 
wionem niezadowoleniem z tych Państw, 
charakterystycznem dla pewnych kół emi- 
gracji rosyjskiej i części socjalistów niz- 
mieckich, druga — wybitnie emigrancka i 
wybitnie mieńszewicka, a więc z jednej 
strony bardzo wobec Sowietów krytyczna, 
a z drugiej bardzo wobec nich ustępliwa. 


Przedstawiciel socjalistów - rewolu- 
cjonistów rosyjskich, tow. Czernow, różnił 
się cd tow. Dana tem, że był bardziej przy- 
chylnie usposobiony dla państw  ościen- 
nych i bezwzględnie wrogi Rosji sowiec- 

iej. 

Do głosu przyszedł p. Kruk, — do nie- 
dawna członek jakiegoś bardzo dziwnego 
atronnictwa żydowskiego - terytorjalistów, 
czyli zwolenników tworzenia osiedla ży- 

owskiego gdzieś na specjalnie wynalezio- 
nem terytorjum, a obecnie druga obok p. 
Drobnera podpora „niezależnych socjalis- 
tów". P. Kruk wybuchnął stekiem. inwek- 
tyw, kłamstw i oszczerstw, których nigdy- 
by nie odważył się powiedzieć otwarcie w 
innych okolicznościach. Kiepską swoją 
niemczyzną i swemi bredniami p. Kruk, 
dzięki wielkiej cierpliwości i wyrozumiało- 
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ści przewodniczącego i zebrania, zabrał aż 
pół godziny drogiego czasu komisji. 

Po nim przemawiał tow. Niedziałkow- 
ski, którego przemówienie podaliśmy osob- 
no. Przemówienie tow. Niedziałkowskiego 
sprawiło wielkie wrażenie, tembardziej, że 
poglądy w niem wyrażone, pochodziły 
przecież od najsilniejszego i najbardziej 
odpowiedzialnego stronnictwa socjalistycz- 
nego na Wschodzie Europy. Tow. Niedział- 
kowski słusznie nie zajął się polemiką z p. 
Krukiem i zbył go kilku słowami, Nie trze- 
ba było przekonywać zebrania, że jedynem 
stronnictwem, upoważnionem do przema- 
wiania imieniem polskiej klasy robotniczej 
i polskiej demokracji — jest PPS. Prze- 
mówienie tow. Niedziałkowskiego jak się 
następnie okazało, stało się punktem wyj- 
ścia dla rezolucji w niektórych jej uste- 
pach. 

Zabierali jeszcze głos przedstawiciel 
niemieckiej socjalnej demokracji w Rumu- 
| nji, tow. Pistiner, Jugostowianin Topalovic. 

Sprawa odesłana została. do podkomisji 
pięciu, w której. PPS. reprezentował tow. 
Niedziałkowski. Podkomisja ta opracowa- 
ła projekt rezolucji, w którym różne dzia- 
ły przechodziły różną większością, tak że 
na plenum komisji wszyscy członkowie 
podkomisji — t.t. Bauer, Niedziałkowski. 
Suchomlin (eser), Dan, Ceretelli — robili 
swoje zastrzeżenia. 


Przyszła kolej na wypowiedzenie się 
przedstawicieli partyj Zachodu — Anglii, 
Francji i Niemiec, Angielka tow, Bondfield, 
skrępowana i związana niefortunną akcją 
swoich towarzyszy wobec Rosji Sowieckiej, 
wykazała nadmierną dbałość o takie sfor- 
mułowanie rezolucji, któreby nie było o- 


braźliwe dla Rządu Sowietów, potępiając * 


zresztą bardzo surowo politykę i działal- 
ność Komunistycznej Międzynarodówki. 
Subtelność względem Rosji Sowieckiej by- 
ła tak wielka u tow. Bondfield, że wobec 
państw ościennych stanowisko jej było już 
nieco brutalne, Następny mówca, Niemiec 
tow. Wels, zwrócił na to uwagę, i przypo- 
mniał. że przecież Państwo Sowietów i Ko- 
mintern to to samo. Francuz tow. Longuet 
gorąco stanął w obronie konieczności ist- 
nienia i rozwoju państw wyzwolonych, 
przypomniał, że jeszcze pierwsza Między- 
narodówka wystąpiła z żądaniem nienodle- 
głości Polski, że tylko tacy szaleńcy komu- 
nistyczni, jak Vaillant - Couturier (Wajan- 
Kutiurie) mogą wygłaszać zdania, że „ist- 
nienie Polski jest nonsensem" (opinia p. 
Vaillant Couturier, wypowiedziana w „I'Hu- 
manité" przed kilku tygodniami). Prze- 
strzegał przed złudzeniami, którym ulega- 
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ją pewni towarzysze angielscy po krótkiin 
pobycie w Rosji, 

Anglicy w myśl swoich poglądów za- 
proponowali poprawki, Francuzi wnieśli 
swoje, Projekt rezolucji stał się całkiem 
nieaktualny. Całą sprawę nanowo odesła- 
no do podkomisji, powiększonej o trzech 
przedstawicieli Anglji, Francji i Niemiec. 
Po długiej rozprawie podkomisja opraco- 
wała nowy tekst. wywołujący już stosun- 
kowo niewiele zastrzeżeń. Nowy projżkt 
poszedł znowu na komisję, gdzie już nad 
poprawkami głosowano, Było tych popra- 
wck niewiele, Jedna z nich, francusko-bel- 
gijska, domagała się wyraźniejszego stwier- 
dzenia odpowedzialności sowieckiej i upa- 
dła nieznaczną ilością głosów. 

Ostatecznie rezolucja ta przedłożona 
została pełnemu Zjazdowi w ostatnim dniu, 
na ostatniem posiedzeniu, przed samem 
zamknięciem. Tow. Bauer referował ją. 
Wygłosił przemówienie, które sprawiło ol- 
brzymie wrażenie na zjeździe, najlepsze 
bodaj przemówienie na kongresie. Przepro- 
wadził doskonałą analizę stosunków na 
Wschodzie, mówił o budzącym się dalekim 
Wschodzie, gdzie powtarza się odrodzenie 
narodów, jak w Europie w XIX wieku, o 
fałszywys prorckach bolszewickich, żeru- 
jących na walce tych narodów o wolność, 
o intrygach angielskich i o intrygach bolsze- 
wickich, zmierzających do putschów i pod- 
bojów. jak w Gruzji, Armenji i Estonii. o 
niebezpieczeństwie wybujałeśo nacjonaliz- 
mu w młodych Państwach. Wysunął hasło: 
ręce precz od Rosji, w tym sensie, że na- 
leży przeciwstawić się dażeniom interwen- 
cyjnym, ale nie wolno kapitulować przed 
bolszewizmem. Socjaliści powinni nadal 
żądać dla narodu rosyjskiego wolności, de- 
mokracji i prawa stanowienia o swoich lo- 
sach. Podkreślił, jak wielkie znaczenie ma 
formuła wysunięta przez PPS, o autonomii 
dla mniejszości terytorjalnych i pełnych 
praw kulturalnych i obywatelskich dla 
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mniejszości rozproszonych, Zajprotestował : 


przeciwko prześladowaniom politycznym w 


Rosji, Włoszech, Bułgarji i na Wegrzech. 
Z bólem mówił o niewłaściwości sądów do- 
raźnych w Polsce, „jakgdyby Państwo pol- 
skie nie miało innych środków obrony, jak 
rozstrzeliwanie młodych chłopców". 

Tow. de Brouckère (Bruker) zabrał 
głos nie dla polemiki, ani dla stawiania 
poprawek, lecz dla stwierdzenia, że szereg 
partyj, belgijska, francuska, polska i inne, 
zgadzając się w ogólnych zarysach na re- 
zolucję, chce podkreślić, *iż mocniej nale- 
żało zaakcentować niebezpieczeństwo im- 


perjalizmu bolszewickiego i głębiej zazna 


czyć powagę i znaczenie sprawy koloniai- 
nej. 


Te zastrzeżenia naturalnie nie zmniej- | 


| szyły wielkiego znaczenia jednomyślnej u- 
chwały Kongresu, powitanej burzliwemi o- 


| klaskami. 
HS: 


List z Czechosłowacji. 


SPÓR MIĘDZY S.-D. CZESKĄ A NIEMIECKĄ. — PRZED WYBORAMI. DO SEJ- 


—— 


Praga, 1 września. 


Na łamach prasy partyjnej czeskiej i 
niemieckiej dyskutuje się obecnie bardzo 
namiętnie na temat działalności obu spartji 
w Rządzie i poza Rządem. Powodem tej 
dyskusji jest zajście na Kongresie w Mar- 
sylji z powodu dwu broszur, które niemiec- 
cy socjalni-demokraci z Czechosłowacji 
rozdali wszystkim delegatom zjazdowym. 
Broszury te zawierają różne oskarżenia, 
skierowanę przeciwko czeskim socjalnym- 
demokratom za ich udział w Rządzie i za 
całą działalność partji czeskiej. Pozatem 
broszury mówią o ucisku niemieckiej; mniej- 


MU. — ZJAZD „SIŁY* W CZECHOSŁO WACJI.—KONSULAT POLSKI W BRA- 
TISŁA WIE. 


szości w Czechosłowacji, krytykują posta- 
nowienia traktatu wersalskiego i t. p. Cze- 
scy towarzysze uważali krok towarzyszy 
niemieckich za nietaktowny, tembardziej, 
że już Kongres hamburski w roku 1923 zaj- 
mował się temi sprawami i wyznaczył na- 
wet specjalną komisję pojednawczą, która 
odbyła szereg posiedzeń w październiku 
1923 r. w Pradze Czeskiej, Dalej twierdzą 
towarzysze czescy, że układ sil politycz- 


nych w parlamencie czeskim jest tego ro- | 
dzaju że nie sposób utworzyć większości | 


bez czeskiej socjalnej - demokracji, a u- 
dział ich w Rządzie umożliwia wprowadze- 
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| podstawie dotychczasowej ordynacji, inne 


| partje, ale także mniejszości narodowe, 


| by bardzo przykra. Ordynacja dotyche 
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nie całego szeregu pożytecznych reform 
społecznych. Gdyby czescy pozostawili — 
Rząd całkowicie burżuazji czeskiej, ta we- 
spół z burżuazją niemiecką rzuciłaby się 
na zdobycze socjalne klasy robotniczej i - 
nigdy nie dopuściłaby do wprowadzenia 
ubezpieczenia społecznego. Niemieccy so- 
cjalni-demokraci natomiast twierdzą, że 
dałby się wytworzyć Rząd robotniczo-wło- 
ściański, coprawda razem z komunistami... — 
O tem oczywiście towarzysze czescy sły- 
szeć nie chcą! Sprawa ta była dyskutowa- 
na już przed dwcma laty, ale przecież na 
wspólne pójście ‘z komunistami nikt z ucz- 
ciwych socjalistów godzić się nie może. - 
Zasadniczo chcą towarzysze niemieccy, 
aby towarzysze czescy wystąpili z Rządu, 
aby przeszli do opozycji, ponieważ opinia 
robotnicza tego się domaga. SA 
Alby poznać opinję kraju, domagają 
się czescy towarzysze rozpisania wyborów 
do Sejmu. Stronnictwa burżuazyjne czes- 
kie jednak nie chcą obecnie wyborów, gdyż 
pragną przeprowadzić cały program, ia! 
wyznaczyła sobie koalicja rządowa, a więc 
ubezpieczenie na starość osób samodzielnie 
pracujących, reformę podatkową it p 
awy te są stronnictwom meszczańskim 
potrzebne dla agitacji wyborczej, Obecnie 
chodzi o to czy nowe wybory do Sejnu 
odbędą się na podstawie dotychczasowe 
ordynacji wyborczej, czy też ulegnie ona 
zmianie (o zamierzonych zmianach napisa- 
łem niedawno w „Robotniku*). Otóż czes- 
cy socjalni - demokraci chcą wyborów na 


o 


zmienić, aby skrzywdzić nietylko małe 


połską w Czecho- - 


szczególnie mniejszość 
słowacji. O ile informacje moje sięgają, 
do zmiany ordynacji wyborczej nie dojdzie. 
Projekt nowej ordynacji zawiera niebywa- 
łą klauzulę, według której tylko to stro: 
nictwo uzyska mandat do Sejmu, które o 
trzyma w jednym okręgu potrzebną na f 
mandat ilość głosów (25.000). oraz w całem 
państwie 120.000. Przy tej kagańcowej u- 
stawie sytuacja polskiej mriłEjszości była- — 


sowa natomiast takich ograniczeń nie prze- 
widuje. O ileby doszło do zmian, wówcza: 
Polacy w Czechosłowacji będą zmuszeni 
szukać sprzymierzeńców i niewadomo, 

jakiej stronie ich znajdą. Wątpimy, czy j 

kiekolwek stronnictwo czeskie zechce wejść 
w kompromis z Polakami, jakkolwiek w 
swoim czasie mówiono, że czeska socjalna- 
demokracja weźmie na swoją listę przed- 
stawiciela polskich socjalistów ze Śląs 
czechosłowackiego. Sądzimy, że tow. czes 
nie dopuszczą do upośledzenia mniejszości 


- mma 4 


ú 


= 


Ę TOw. HIERONIMKu, ` 
korespondent paryski „Robotnika“, 


' polskiej, jakiem grozi nowa ordynacja wy- 
 lborcza. Po stronie (polskiej istnieje dobra 
wola, stwierdził to ponownie poseł tow. 
- Niedziałkowski na Kongresie w Marsylji, 
= mówiąc o kwestjach mniejszości w Polsce 
_ i Czechosłowacji. Obecnie leży obowiązek 
= ma towarzyszach czeskich, aby pokazali 
swoją dobrą wolę. 
_ _ Ruch przedwyborczy rozpoczął się już 
ujawnia się szczególnie w działalności 
wiecowej. Partje wysyłają na wiece swoich 
ajwybitniejszych przedstawicieli. I tak w 
Pradze odbyło się kilka wieców, na których 
_ referowali ministrowie, tak samo w Bernie, 
" Bratisławie, Koszycach i t. d. Na Śląsku 
_ Cieszyńskim utworzył się „Blok stronnictw 
polskich“, który wysuwa na pierwsze miej- 
ce chadeckieśo adwokata d-ra Wolfa. Do 
„Bloku“ należą chadecy, ludowcy, oraz 
ązakowcy polskiego kierunku. Socjaliści 
polscy do „Bloku“ nie należą ze względów 
zasadniczych i taktycznych, 
= "Przed kilku dniami odbył się w Cie- 
= szynie Czeskim doroczny zjazd polskiego 
_ stowarzyszenia oświatowo - gimnastyczne 
| go „Siła” w Czechosłowacji. „Siła“ prze- 
chodziła w ostatnim roku ciężki wewnętrz- 
ny kryzys ideowy, dzięki warcholstwu ko- 
munistów, którzy — acz nielicznie — do 
nej należeli. Komuniści chcieli „Siłę' za- 
garnąć i połączyć ją z czeskiem komunisty- 
cznem stowarzyszeniem  gimnastycznem, 
czyli, chcieli „Siłę” zczechizować. Oczywi- 
ście. zamach ten ne udał im się i przed pa- 
ru miesiącami „macherzy*  komunistyczni 
musieli z niczem z „Siły”* odejść. ten 
b towarzysze nasi zdołali uratować 
kne dzieło polskiego robotnika śląskie- 
dzieło, zapoczątkowane przez towarzy- 
: = ię Kunickiego, Kłuszyńską, Sei- 
la, Pytlika, Papugę i innych. Ci to bowiem 
towarzysze stworzyli „Siłę, która od 16 
t bardzo dodatnio działa wśród polskiej 
ieży robotniczej na Śląsku Cieszyń- 
cim, Obecnie „„Siła” posiada 40 czynnych 
ddziałów kulturalnych, 23 oddziały gim- 
astyczne, 30 kółek teatralnych, chóry, 
ulby sportowe i t. p. Na obecnym zjeź- 
dzie zerwano nareszcie ze szkodliwą „neu- 
tralnością”* polityczną stowarzyszenia i 
_ przyjęto rezolucję, w myśl której „Siła'; 
ozostaje przy starych tradycjach socjaii- 
ycznych. Na zjeździe wystąpiła młodzież 
ilości 300 z pięknymi ćwiczeniami, ćwi- 
| y ły także dziewczyny, oraz. uczniowie 
= szkół, Całość wywarła wrażenie bardzo 
dodatnie, Przewodniczący, tow, Ludwik Li- 


ofiarną. socjalizm polski nie obawia się o 


Ę zak, zamykając zjazd stwierdził, że mając : 
w swych szeregach młodzież tak dzielną i; 
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Dowiedziałem się, że Min. Spraw Za- 
granicznych w Warszawie przystąpiło na- 
reszcie do zrealizowania planu utworzenia 
w Bratisławie konsulatu polskiego. Dotych- 
czas bowiem dla całej Słowaczyzny i Rusi 
Podkarpackiej istniał tylko jeden konsulat 
w Koszycach. Otóż Koszyce to przeciętne 
miasto madziarsko - niemieckie i nie odzna- 
cza się ani życiem handlowem, ani przemy- 
słowem, ani politycznem, Konsułat tedy nie 
miał tam racji bytu. Niejednokrotnie zre- 
sztą przedstawiłem sprawę tą na łamach 
„Robotnika“. Bratisława natomiast — to 
centrum życia słowackiego, to piękne wiel- 
kie miasto handlowe, leżące nad Dunajem, 
mające doskonałe połączenia okrętowe i 
pociągowe z Wiedniem i Budapesztein. 
M. S. Z. pozostawia w Koszycach Agencję 
Konsularną, gdyż wielka liczba Polaków na 
usi Podkarpackiej i północnej Słowaczy- 
źnie winna mieć opiekę, Konsulem w Bra- 
tisławie mianowany został dotychczasowy 
konsul w Koszycach Dr. Staniewicz. Rząd 
polski winien bardziej opiekować się oby- 
watelami polskimi na Słowaczyźnie i Rusi 
Podkarpackiej a nie szykanować ich wygó- 
rowanemi opłatami paszportowemi, Ale o 
tem w korespondencji nastepnej. 


Adam Wełtawski. 


a (pa 


rPoŻżyzna. 


DROŻYZNA WZROSŁA W SIERPNIU 
O 1.04%, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji sta- 
tystycznej ustalono, iż w miesiącu sierpniu 
koszty utrzymania w Warszawie wzrosły w 
porównaniu z kosztami w lipcu o dalsze 1.04 
procent. i 
Poszczególne pozycje kosztów utrzyma- 
mia wykazały następujące zmiany: żywność, 
dzięki spadkowi cen chleba, mąki ; masła, 
staniała o blizko dwa proc. (— 1.85); opał 1 
nafta zdrożały o 3 i pół proc. (+- 3.58). Jest 
to wynik gospodarki syndykatów węglowego 
i naftowego. 

Wreszcie odzież, stanowiąca obok żyw- 
ności najważniejszą pozycję w budżecie ro- 
dziny robotniczej, zdrożała o całe 10 proc. a 
to skutkiem przejścia w przemyśle i handlu 
włókienniczym z kalkulacji złotowej na do- 
larową. 

W rezultacie — zamiast zniżki—zwyżka. 
Ale pensje urzędników państwowych i 
komunalnych na wrzesień obliczone były we- 


::0:: 


Pasek Magistratu. 


Magistrat wybudował dwa drewniane ba- 
raki na Woli, drugi w Grochowie, do których 
miał przenieść mieszkających dotychczas bez- 
płatnie w płóciennych namiotach na Żolibo- 
rzu i na Powązkach bezdomnych. 

Magistrat nie spełnił swej obietnicy czę- 
ściowo bowiem tylko zapełnił nowowybudo- 
wane baraki bezdomnymi z Żoliborza į Po- 
wązek. Wiele mieszkań otrzymali ludzie po- 
stronni. y 

Mieszkania w tych barakach miały ks- 
sztować od 10 do 15 złotych miesięcznie, cu 
itak było dość znacznym wydatkiem dla bez- 
domnych. Tymczasem obecnie magistrat ża- 


świadczeń, za które dochodzi okołę 8 — 9 
zł. Za większy pokój magistrat żąda do 45 
zł. bez świadczeń, Jest to karygodny*wyzysk, 
gdyż w takich samych nowowybudowanych 
barakach „Czerwonego Krzyża" pokój, kosz- 
tuje 5 zł. ; 

Czyż nie wstyd jest magistratowi nakła- 
dać taki haracz na bezdomnych ludzi, znajdu- 
jących się w nader ciężkich warunkach ma- 
terjalnych? Przecież takie sumy płaci się za 
mieszkanie w porządnym murowanym domu 
w śródmieściu. Czyż ten wyzysk ma się na- 
zywać pomocą dla bezdomnych? 
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0 nową umowę: 
w przemyśle piekarskim 


Wczoraj w Inspektoracie Pracy I-go O- 
kręgu odbyła się konferencja przedstawicieli 
pracowników  piękarskich z właścicielami 
piekarń w sprawie zawarcia nowej umowy 
zbiorowej. 

Omawiając poszczególne punkty projek- 
tu umowy, przedstawiciele pracowników. za- 
żądali, aby właściciele piekarń wypłacali pra- 
cownikom rekompensatę pieniężną za pranie 
bielizny, używanej przy pracy. Na żądanie to 
właściciele odpowiedzieli przychylnie. 

Wobec tego, że właścicielę piekarń w la- 
tach ubiegłych bardzo często obchodzili lub 
wręcz łamali obowiązującą umowę zbiorową, 
zwłaszcza nie przestrzegali: punktu, mówiące- 
go o tem, że przyjmowanie i wydalanie pra- 
cowników odbywać się może tylko przez 
Związek — przedstawiciele pracowników za- 
żądali obecnie wprowadzenia do umowy 
zbiorowej punktu, powołującego do życia ko- 
misje rozjemcze. 

Te komisje rozjemcze, składające się z 
delegatów pracowników i właścicieli pod 
przewodnictwem Min. Pracy  rozstrzygałyby 
wszelkie spory, wynikłe na tle wykonywania 
umowy zbiorowej. 

Na to słuszne żądanie właściciele nie 
chcieli się zgodzić, stwierdzając tym. iż chca 
podpisać umowę, ale nie mają zamiaru jej 
przestrzegać. Gdyby bowiem uczciwie chcie- 
li stosować się do umowy nie obawialiby się 
komisji rozjemczej. 

W dalszych obradach właściciele oświad- 
czyli, iż majstrowie żydowscy mówią, że nie 
podpiszą umowy zbiorowej, gdyż warunki 
pracy w piekarniach żydowskich są trudniej- 
sze niż w chrześcijańskich. Wobec tego, gdy- 
by żydowskie piekarnie nie podpisały umowy 
— to ze względów konkurencyjnych nie be- 
dą mogły tego uczynić i piekarnie chrześci- 
iańskie, 

Przedstawiciele pracowników 
dzieli, że stanowisko majstrów żydowskich 
jest nieuzasadnione, gdyż warunki pracy w 
piekarstwie żydowskiem nie są inne, niż w 
piekarniach chrześcijańskich i dotąd przecież 
umowa zbiorowa obowiązywała majstrów ży- 
dowskich. Władze winny wpłynąć na opor- 
nych majstrów żydowskich, gdyż w razie ich 
nieustępliwego stanowiska w przemyśle pie- 
karskim wybuchnie strajk. 

Na tem konferencję odroczono. Na na- 
stępnej konferencji omawiana będzie ważna 
sprawa wysokości płac oraz odbędzie się 


odpowie- 


| 
| 


oazie Pracowników Gimnych 
m. LWOWA 28 Źwiążkiem Prat. Imst. UŻyl. 
pl w hę 


Dnia 25 sierpnia r. b, we Lwowie odbyło się 
posiedzenie Zarządu Związku Pracowników Gmin- 
nych m. Lwowa, na którym zapadła uchwała przy- 
stąpienia do Związku Prac. Inst. Użyt. Publ, w 
Polsce, w myśl uchwały Zwiążku Lwowskiego. Na 
posiedzenie to wyjechał z Warszawy przewodni- 
czący Zw, Prac. Inst, Użyt. Pubł, w (Polsce, tow. 
W Preis w celu dokonania aktu połączenia, Na 
dzień 26 sierpnia r. b., zostało zwołane agroma- 
dzenie w celu zaakceptowania połączenia. Na kile 
ka godzin przed zgromadzeniem odbyło się posie- 
dzenie Związku we Lwowie z przedstawicielem 
Centrali Warszawskiej w celu uzgodnienia wnio- 
sków. Następnie mudano się na zgromadzenie, na 
które przybyło do 1500 robotników. 

W  uroczystem  zagajeniu zóromadzenia przez 
przewodniczącego Zw, m. Lwowa tow: Hoffmana, 
przewodnictwo objął  wice-przewodniczący tow: 
Drobut. Pierwszy zabrał głos w sprawie połącze- 
nia tow. W. Preis, Po przemówieniu tow, Preisa 
z kolei zabrał głos w języku ukraińskim, Sekre- 
tarz Rady Lwowskiej tow. Kuszniy zwracając u- 
wagę na ogromne znaczenie połączenia. Oba prze- 
mówienia zostały przyjęte burzą oklasków, 

Nastepnie załatwiono kilka spraw lokalnych, 
referowanych przez tow. 'tow. Hoffmana i Drobu- 
ta; na tem zakończono zgromadzenie. Po odśpie- 
waniu Czerwonego Sztandaru robotnicy rozcho- 
dzili się z okrzykami: niech żyje połączenie! 
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s 
Curiosa. 
Samobiczowanie się ministrów. 

Rada Ministrów udzieliła wojewodzie 
pomorskiemu na czas od 1-$o września b. r. 
do 1-go marca 1926 r. prawa... niewykony- 
wania zarządzeń władz centralnych (z wy- 
jątkiem wojskowej i sądowej). Mianowicie: 
wojewoda będzie miał prawo wstrzymania 
każdego zarządzenia ministrów, o ile zarza- 
dzenie, zdaniem jego, odbiegałoby od linji 
politycznej, poprzednio przez Rząd wytknię- 
tej, Tylko w razie nakazu Min. Spraw We- 
wnętrznych wojewoda obowiązany będzie 
słuchać się takiego rozporządzenia. 

Mądrość naszej polityki „kresowej' po- 
lega na dawaniu autonomji — wojewodzie, 
Ministrowie sami sobie wystawiają „świade- 
ctwo ubóstwa", dając wojewodzie prawo ka- 
sowania swoich rozporządzeń. 


Zza kulis biurokracji. 


„Kurjer Poranny" w szeregu art. poru- 
szył sprawę niejakiego Józeła Głąbińskiego, 
który, nie mając fabryki, otrzymał od Min. 
Spraw Wojskowych zamówienie na wyroby 
nieistniejącej fabryki, no i sute zaliczki, któ- 
re — oczywiście — przepadły. Z powodu 
tych art. „Kurjer Poranny” otrzymał „wyja- 
śnienie" od Min. Spr. Wojsk., w którem się 
twierdzi, że wszystko jest „w porządku”. 

Teraz Min. Spr. Wojsk, gen. Sikorski, 
stwierdza, że komunikat ten został wysłany 
w jego nieobecności i bez wiedzy 


| 
| 
oją przyszłość, | 


36) 
PIETKIEWICZ, 


Marjan Abramowicz 
1870 — 1925 r. 
Indywidualność, życie i czyny. 


Naiwni nowicjusze przy takich zamrożonych przy- 
ikach wpadali w komiczną sytuację, gdy np. garstka ja- 
przymarzła im w ustach do języka i podniebienia tak, 
> musieli z otwartą gębą i bez slowa — czekać, aż im od- 


Szła rozmowa, dyskusje, dowcipy, opowiadania. a 
ly temat się wyczerpywał — obowiązkowo śpiewano 
chórem przeróżne piosenki. Byli śpiewacy utalentowani, 

fo też paru z potężnym głosem przy braku muzykalnego 
m, i do tych właśnie należał Abramowicz. Biesiadnicy 
jednak nie bardzo się gniewali o dysonanse. gdyż pojawie- 

e się ich oznaczało wyższy stopień rozochocenia i dobrego 


10 


[1 


w Podobnych uczt zdarzało się po parę “co tydzień 
i wszystko dawało do nich powód: otrzymanie dobrych 
i, posyłki z kraju, nadejście poczty z gazetami, imie- 
it. d. Ponadto bywały zebrania w celu naradżenia się, 
reagować na jakieś wypadki lub wymagania admini- 
> wogóle na tle interesów całego zespołu zesłańców. 
= Pomi czupłych środków — przyjęcia i uczęsto- 
: kilkunastu gości dla nikogo nie stanowiło wielkiego 
ciężaru — ze względu na skromność poczęstunku i małe 
nagania biesiadników — jako też z powodu, że gospo- 
z sam wiele rzeczy sporządzał własnemi rękami, a pro- 
ów spożywczych miewał duży zapas, więc nie wy- 
at go jednorazowo większy ich wydatek. Pozatem 
zecież ` sam: potem bywał u innych w gościnie. co rów- 
żyło p' iiesione straty, 

Tak g-zy różnorodnych zajęciach i życiu towarzys- 
— mijała 'dość szybko długa północna zima. Słońce 
 czterdziestodniowej nieobecności — posyłało w świat 
erwszy swój promyk około Trzech Króli starego stylu; 
dnia w południe wysuwało się coraz więcej z za hory- 
u — aż wreszcie wynurzało się w całej pełni swojej 


dług zniżonej o 1 punkt mnożnej! 


da za maleńką izbę 26 zł. 66 gr., nie licząc 


jemczej. 


i jaskrawości, wyskakując wyżej i wyżej na bezchmurnem 
niebie. Jakby w pragnieniu wynagrodzenia jpoprzedgiej 
nieobecności swojej — zaczyna się pojawiać w towa- 
rzystwie 2-ch, 3-ch lub czterech innych, tęczowej barwy 
widok powstający wskutek odbicia się jego — jak w lu- 
strze — w unoszących się w powietrzu igiełkach lodowych. 

Mrozy trwają dalej potężne, ale wszystko się jakby 
rozwesela. Białe pardwy stają się ruchliwsze i hałaśliwsze. 
konki —jedne z niewielu zimujących tu ptaków — zaczyna- 
ją wydawać w przelocie dziwne -— brzęczące, jak struny— 
dźwięki, Różnica temperatury w dzień i w nocy wzrasta: aż 
wreszcie dochodzi do tego, że podczas, gdy na słońcu śnieg 
zaczyna tajać, — nocami mróz trzydziesto lub czterdziesto- 
stopniowy trwa dalej. 

W tym czasie szyby lodowe przestają służyć i — peł- 
ne dziur, przetajałych od ciepła wewnątrz jurt — muszą 
być wyrąbane i zastąpione — czy to szkłem, czy płótnem, 
stosownie do zasobów gospodarzy. Jednocześnie odrąbuje 
się i odrzuca ze Ścian i dachów grube warstwy śniegu ochron- 
mego, zanim zmieni się w szczery lód i zwiększy dzesięcio- 
krotnie pracę. Wobec tego. jurty i domki nabierają właści- 
wego im, letniego koloru — żółto - szarej gliny lub czekola- 
dowo-ciemnej barwy: zastarzałego na słońcu modrzewia, 

Długość dnia wciąż rośnie, staje się niepomiernie wiel. 
ką. mrok wieczorny przechodzi bezpośrednio w brzask po- 
ranku; w pierwszych dniach maja starego stylu o północy, 
można już swo ie czytać na dworze. Śnieg jeszcze po- 
krywa wszystko grubą warstwą, ale w lasach pojawiają się 
dad przetałowiny. Nocami — w mroźnej ciszy, rozlega 
się ciągły „śmiech“ pardw, koczujących po lesistych wzgó- 
rzach, a do wtóru gra im ustawiczne trajkotanie głuszców, 
podobne do głosu drewnianej grzechotki. (Specjalny rodzaj 
głuszców). ż 

Od dziesiątego (23-$o) maja — dolina Wierchojańska 
jest już zalana roztopami wiosennymi, Błota niema, bo zmar- 
znięta ziemia nie wsiąka wody, więc ta musi powoli wysch- 
nąć na słońcu lub spłynąć do rzeki, W powietrzu, na łąkach, 
wodach — ogromne ożywienie: ciągną z południa stada róż- 
norodnych kaczek, klucze gęsi, żórawi, „katałyków”, łabę- 
dzi, kulików, mew... Z radosnym krzykiem. z szumem i świ- 
stem skrzydeł spadają one z wysokości na roztopy wiosen- 
re, krążą nad niemi wesoło i osiadają gdzieś w bezpiecznem 
miejscu. 


dalszy ciag dyskusji w sprawie komisji roz- 


jego za- 
stępcy i że jest kłamliwy! 


ETER E E R EE E TT CEST TO TCO OOERORETT ZATO ETA 


Jakaż to radość, jakie szczęście dla nich a ich ojczy- 
zna: wytęskniona: ten kraj szary i niewdzięczny w porówna- 
niu do egzotycznego bogactwa południa, które dla niego rzu- 
ciły! Czeka je tu praca ciężka i nieustanna, bo w ciągu trzech 
miesięcy muszą porobić gniazda, znieść jaja, wysiedzieć je 
a następnie wykarmić młade pokolenie aż do zupełnego zmę- 
żnienia i zdolności dalekiego lotu; czeka walka o byt i ty- 
siączne niebezpieczeństwa.... A jednak — nie tam — w cie- 
płych, bogatych krajach założyły swe gniazda, lecz na pierw- 
szą wieść, pierwsze przeczucie o ustąpieniu wroga, strasz- 
nego najeźdźcy — zimy — śpieszą przez mnogie tysiące 
wiorst przez góry i morza, póki nareszcie — z podbitemi 
skrzydłami i wyczerpaną siłą dosięgną swego celu, 

W. tym czasie -— w uszach każdego mieszkańca nad 
Janą — ani na chwilę nie milknie krzyk rozmaitego ptac- 
twa, czy w dzień, czy w nocy. /dziera się on do wnętrza do- 
mów przez zatkane „potnikami i brzmi na wszelkie 
tony — nieustannie. Szczególnie krzykliwy i ruchliwy jest 
gatunek cyranek, zwanych „maraduszkami”; unoszą się one 
ciągle z krzykiem i hałasem nad wodą i łąkami, co chwila 
zmieniając miejsce — lub pędzą w lasy i góry na zeszłorocz- 
ne jagody i z powrotem. 

Niekiedy zdarza się niezwykle obfity nalot różnego ro- 
dzaju i wielkości kulików. Wyspy na obszernych, zalanycz 
wodą łąkach stają się czarne od nich, Gdy się zrywają — 
odgłos ich skrzydeł podobny jest do grzmotu — a stadem 
zakrywają słońce, jak chmurą, Czasem jastrzębie lub soko- 
ły, przylatujące z południa wślad za swoim żerem, wpada- 
ły w takie wielotysięczne stądo, lecz nigdy nie złapały nic— 
ogłuszone i ogłupione w jego masie. 

W tym czasie grzmią ze wszystkich stron wystrzały, 
bo ludność — nieznająca zajęć rolniczych — ma czas wałę- 
sać się ze strzelbą. Na sianożęciach wznoszą się dymy — i 
pełgają ognie wypalanej celowo zeszłorocznej trawy, zosta- 
wiając po sobie czarne, zwęglone przestrzenie. 

Około 20 maja st. st, wezbrana rzeka kruszy dwume- 
trowej grubości swoje lody i pędzi je ku morzu. Zjawisko 
to łączy się zwykle z silnym północnym wichrem, wstrzy- 
mującym lot ptactwa chłodem, śniegiem, deszczem, W ta- 
ki czas kaczki siadają na krach i jadą dalej w pożądanym 
kierunku oraz z masą zwalonych do rzek; drzew i wszelkie- 
go łomu. | 

(C. d. a.) 


Winni — jak zapewnia gen. Sikorski — 
będą ukarani. 

Sprawa ta rzuca ciekawe światło na sto- 
sunki, panujące w maszej administracji. W 
Min. dzieją się nadużycia, a gdy prasa nad- 
użycia te odsłania, urzędnicy pozwalają so- 
bie na kłamliwe komunikaty w obronie nad- 
użyć pod firmą Ministerjum! Bezczelność nie- 
lada! 

Bezinteresowny bankier, 

P. Korfanty tłomaczy się w „Rzeczypo- 
spolitej"':. „Niedorzecznością jest bezustaune 
rozpisywanie się o „Banku Korfantego". Ja 
takiego Banku nie znam i żadnego Banku nie 
posiadam. Mój udział finansowy w Banku 
dla (!) Handlu i Przemysłu jest bardzo nie- 
znaczny, co zresztą znanem jest w kołach 
bankowych i gospodarczych. Bankiem tym 
się zainteresowałem na prośbę znanych i po- 
ważnych obywateli, aby razem z nimi nad 
sanacją tej instytucji pracować.  Bezintere- 
sownie wiele czasu i mozołu dla tego zada- 
nia poświęciłem”, 

Bezinteresowność p. Korfantego jest we 
wszystkich licznych dziedzinach gospodar- 
czo - politycznych, w których pracuje, dobrze 
znana. P. Korfanty utrzymuje, że jego u- 
dział finansowy w Banku jest bardzo nieżna- 
czny, chociaż pisano w swoim czasie, że p. 
Korfanty skupił większość akcji, czemu on 
nie zaprzeczył, P. Korfanty pisze, że bezin- 
teresownie „pomagał „poważnym i znanym o0- 
bywatelom" swojemi „mozołami”. Od kie- 
dy to p. Korfanty stał się specjalista w spra- 
wach bankowych, którego „mozoły”* potrze- 
bne są przy sanacji Banku? Bodaj to bezin- 
teresowność! 

Cedergreński skandal, 

Czytamy, że sprawą knowań „Cedergre- 
na” przeciwko abonentom telefonu zamtere- 
sował się sam p. premier. Niezadługo może 
usłyszymy, że interesuje się nią i p. Prezy- 
dent w Spale. A sprawa jest tak prosta i 
nie wymaga wcale rozważania tak wysokich 
sier. Zależy ona od dyrektora poczt p. Mo» 
szczyńskiego, którego jedno krótkie: nie — 
wystarczyłoby, aby obrócić wniwecz zakusy 
Cedergrena. A jeżeli p. Moszczyński nie 
chce tego zrobić ze względu na „dobre sto- 
sunki", które cały szereg wyższych urzędni- 
ków łączą z Cedergrenem, 0 od tegos jest 
zwierzchnik p. Moszczyńskiego, Min. Prze- 
mysłu p. Klarner, aby swego podwładnego 
poskromił lub — dał mu dymisję. Skandal z 
tak żw. Spółką telefoniczną jest już zbyt ja- 
skrawy! 
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Z fabryki „Pocisk“ 
w. Warszawie i w Rembertowie. 


Najmniej poważania dla konstytucyjnego 
prawa zrzeszania się obywateli Państwa pol- 
skiego w stowarzyszenia legalne okazują fa- 
bryki wojskowe, czy uwojskowione, Przykła- 
dem tego fabryki „Pocisk“ w Warszawie i 
Rembertowie. Dyrekcje tych fabryk dokła- 
dają wszelkich starań, by nie dopuścić do 
rozwoju związku zawodowego. |Imają się zaś 
środka bardzo nieetycznego, zwalniając z*ro- 
boty towarzyszów robotników, którzy okązu- 
ją większą intensywność przy skfipianiu rô- 
botników w związku. W motywach zwolnie- 
nia dyrekcje tych fabryk wcale nie ukrywają 
przyczyn, dla których dany robotnik ma po- 
zostać bez pracy, bez środków do utrzyma- 
nia siebie i swej rodziny. Ale nie dość na 
tem. Dyrekcja fabryki „Pocisk”* w Rember- 
towie traktuje tych robotników jak zbrod- 
niarzy, wyprowadzając ich poza obręb fabry- 
czny pod strażą policji fabrycznej. 

Podajemy to do wiadomości odpowied- 
nich władz wojskowych, by wejrzały w sto- 
sunki wewnętrzne w tych fabrykach i ukró- 
ciły wybryki miejscowej administracji fabry- 
cznej. „Za legalną pracę organizacyjną w 
związkach zawodowych nikt nie może być 
prześladowany, a co więcej, nie można *rak- 
tować ludzi poświęcających swój kawałek 
chleba dla sprawy robotniczej, jak złodziei 


czy zbrodniarzy. | 
£odzi 
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TRAGICZNY WYPADEK POD JULJA- 


Wiadomości z 


W dniu wczorajszym na przystanku pod- 
miejskim 'w Juljanowie pod Łodzią, wydarzył 
się straszny wypadek przejechania Marjanny 
Kluszczyńskiej przez tramwaj podmiejski, 
dążący ze Zgierza do Łodzi. 

Tramwaj zjeżdżał z górki Juljanów — 
Łódź. Naprzeciw wyjścia z ogrodu przecho- 
dziła Marja Kluszczyńska przez plant tram- 
wajowy, a nie widząc nadjeżdżającego wozu 
nie zdążyła przejść przez tor, skutkiem czego 
wagon przewrócił ją, przejechał prawą nogę 
i zadarłszy lewą kończynę, wlókł nieszcze- 
śliwą na przestrzeni 30 metrowej, to jest do 

chwili kiedy się zatrzymał. 

Nieszczęśliwą w stanie bardzo ciężkim 
odwieziono do szpitala radogowskiego, gdzie 
lekarz przystąpił do amputacji obu nóg. 

FIRMA KAROL EISERT URUCHOMIA 
_ FABRYKĘ. 

W firmie Karol Fisert, mieszcącej się 
przy ul. Karola Nr. 19 w Łodzi, praca przed 
niedawnym czasem została zredukowana do 


trzech dni w PoR Obecnie wskutek po- 
lepszenia się stosunków finansowych w wy+ 
żej wymienionej firmie, oddział przędzalnia- 
ny począwszy od b. tygodnia pracować ŻĘ 
dzie po 6 dni w tygodniu. 
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Dwór carski, krowa jid 
„IUranszczjł 


Z archiwów carskich wyłaniają się na 
światło dzienne różne ciekawe dokumenty. 
Niekiedy są to dokumenty drobne, ale jakże 
charakterystyczne dla ,„porządeczków* car- 
skich. "Niedawno ogłoszono. jeden z takich 
przyczynków. Sekretarz gabinetu cywilnego 
carycy, hr. Rostowcew, pisze 7 kwietnia 1912 
r. list do znanego czarnosecińca dr. Dubro- 
wina w następującej sprawie.  Jarosławski 
oddział „Związku narodu rosyjskiego" zwró- 
cił się z prośbą, aby mu wolno było ofiaro- 
wać dzieciom carskim krowę. Otóż hr. Ro- 
stowcew zapytuje dr. Dubrowina o szczegó- 


ły, dotyczące pochodzenia i stanu zdrowia 
krowy, oraz o to, kto będzie krowie towa- 
rzyszył w podróży na dwór carski. Dr. Du- 


browin odpisuje, że krowa cieszy się dobrem 
zdrowiem i że przybędzie w towarzystwie 
trzech wiernych poddanych, którzy pałają 
chęcią przedstawienia sią carycy i dzieciom 
carskim, 

Ale hr. Rostowcew jest człowiekiem o% 
strożnym: sprawa prawomyślności krowy na- 
leży do weterynarza, ale chodzi jeszcze w 
prawomyślność ludzi towarzyszących*jej. Du- 
browin może się mylić, Trzeba więc zasięg- 
nąć zdania osoby kompetentnej: naczelnika 
żandarmskiego w Jarosławiu. "Na zapytanie, 
ten „badacz ludzi" odpowiada, że dwum prze- 
wodnikom krowy nic zarzucić nie można, afè 
trzeci — trzeci jest synem nieślubnym! O 
zgrozo! I taki ma towarzyszyć krowie, prze- 
znaczonej dla carzątek, ma ją wprowadzić na 
dwór carski! Hr. Rostowcew zwraca s'ę z 
zapytaniem do Senatu, czy według prawa 
można na to pozwolić. Senat odpowiada, że 
przewentował wszystkie ustawy i rozporzą- 
dzenia, ale nigdzie nie znalazł przepisu, że 
syn nieślubny nie ma dostępu na dwór cat- 
ski, Wobec tego możnaby zadowolić się 
stwierdzeniem, czy osobnik ten jest chrzczo- 
ny i:cży w ostatnich 5-ciu latach wykonywał 
przykładnie przepisy  religjj prawosławnej, 
Hr. Rostowcew uznał jednak, że bezpieczniej 
jest zastąpić „nieślubnego przewodnika kro- 
wy w„ślubńnym','i napisał do Dubrowina, Du- 
browin zawiadomił o tem „nieślubnego“, lecz 
ten nie ustąpił. 

„Jestem bardzo obrażony — odpisał Di- 
browinowi — że chcą mi odebrać zaszczyt 
lowarzyszenia krowie. Nie jestem winien, 
że urodziła mnie panna. Ale za to Pan wiesz, 
że od 1905 r. z narażeniem życia brałem u- 
dział w 11-tu pogromach, że mnie specjalne 
wysyłano w sprawach narodowych do Ode- 
sy, Mińska, Berdyczowa, Czernigowa i l. da 
że mam medal za „usierdnuju służbu” i je- 
stem „honorowym obywatelem”. 

Wobec takich zasług przebicżóńo uDO- 
$romszczykowi”, że jest „nieślibnym” i po- 
zwolono mu przywieźć krowę i przedstawić 
się carycy... 


[PEAT T 


Aresztowanie sprawców napadu 
na wóz pocztowy we Lwowie 


Jak donoszą dzienniki lwowskie, policja 
aresztowała sprawców głośnego w swoim cza- 
sie napadu na wóz pocztowy we Lwowie. Są 
mimi studenci tajnego uniwersytetu ukraiń- 
skiego: Jasiński, Leszczyński, dwaj bracia 
Baranowscy, akademik Połyński i Kowałysz- 
ko. Należeli oni do 'tajnej organizacji ukra- 
ińskiej p. n. „Ukraińska Organizacja Wojsko- 
wa". W czasie rewizji w domach areszltowa- 
nych znaleziono magazyny materjałów wybu- 
chowych i lontów. Aresztowanych oddano do 
dyspozycji władz sądowych. 
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Lastrzelenie horszta bandytów 


w Luckau. 


Miasteczko Beresteczko wiojewództwa wołyń- 
skiego, położone o 35 kilometrów od Łucka, było 
przed trzema dniami terenem krwawej walki po- 
między oddziałem pólicji a. bandytami. 

W walce tej poniósł śmierć głośny bandyta 
Domański i jego towarzysz. Imię. Domańskiego od 
dwuch lat było postrachem dla ludności Wołynia 
i wschodniej Małopolski. Przed kilku dniami ko- 
menda policja powiatowej w Horochowie otrzy- 
mała poułną wiadomość, że w Beresteczku miesz- 
ka kochanka krwawego herszta. Domański odwie- 
dza ją często. Wysłano więc liczny odżiał policji 
pieszej i komnej, aby go ująć. Dom, w którym 
mieszkała owa kochanka, otoczono wywiadowca- 
mi. Około godziny 4 i pół po poł, czatująca po- 
licja ujrzała na drodze dwuch podejrzanych asob- 
ników, idących do -Beresteczka. Żaden z nich nie 
był podobńy do Domańskiego, lecz nie zmyliło to 
policjantów, gdyż wiadome było, że słynny ten 
herszt umie zmieniać swoją powierzchowność nie 
do poznania. 

— Stój! Ręce do góry! — zawołali, 

W odpowiedzi nieznani osobnicy dobyli re- 
wolwery i rzucając się do ucieczki, zasypali- po- 
licjantów gradem kul. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 3 września 4833 f 


Rozpoczęła „się pogoń, — Bandyci wpadli 
przydrożnej chaty i zatarascwali drzwi. 

Osaczeni bandyci wyrzucili kilka ręcznych 
granatów. Od wybuchów stanęły w ogniu dwa bu- 
dynki, które wnet otoczono kordonem, aby unie- 
możliwić bandytom ucieczkę pod osłoną dymu. 
Po długotrwałej walce cisza zapanowała w oble- 
ganej chacie. 

Policja wtargnęła do wnętrza. Obaj bandyci 
leżeli trupem. Ustalona, że towarzyszem Damań- 
skiego był nie mniej sławny bandyta Przelecz. 

Zabity bandyta był sam niegdyś funkcjonarju- 
szem policyjnym. O jego czelności świadczył fakt, 
że w dobie pobierania daniny majątkowej prze- 
słał on pewną sumkę pieniężną do urzędu skar- 
bowego, w którego rejonie wówczas grasował, 
z drwinami, że wobec swojej niedostępności dla 
urzędników podatkowych, sam sobie taką opłatę 
wymierzył, 
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Znalezienie 
dalszych części trupa w walizie 


Zagadka trupa w walizie, denerwująca 
stolicę przez długi czas, znów przypomniała 
o sobie. Onegdaj doniesiono do władz śled- 
czych z Torunia o znalezieniu tam części tru. 
pa kobiecego, odpowiadających wykrytemu 
w Warszawie korpusowi, 

Ponieważ poszłaki te naprowadzają na 
domysł, że znalezione szczątki należą do tru- 
pa zamordowanej w Warszawie Michałow- 
skiej, wyjechał nocy dzisiejszej do Torunia 
sędzia śledczy Skorzyński, prowadzący tę 
sprawę. 

Wykryte części znaleziono w okoliczno» 
ściach, podobnych do znalezienia w lipcu b. 
r. głowy, którą agnoskowano jako należacą 
do trupa ofiary. Okoliczności analogiczne do 
znalezienia głowy w Wiśle pod Płockiem, 
gdyż wymienione szczątki wyłowiono w do- 
pływach Wisły pod Toruniem, otwierają 
przed śledztwem ewentualną możność usta- 
lenia taktyki mordercy w kierunku zaciera: 
nia śladów zbrodni. 
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izykany paszportowe. 


Dowiadujemy się o wielkiej krzywdzie, 
wyrządzonej grupie kilkunastu studentów, u- 
dających się na studja zagraniczne. Studenci 
ci w okresie między 25.a 29 sierpnia wpła- 
cili po 250 złotych opłaty za paszporty za- 
graniczne; obiecano im wydać paszporty 
między 31 sierpnia a 4 września. Kiedy te. 
raz zgłosili się do „Komisarjatu Rządu m. 
Warszawy po odbiór paszportów, zażądano 
od nich dopłaty po 250 zł., powołując się na 
wydane 31 sierpnia (!!) rozporządzenie o 
podwyższeniu opłaty paszportowej do 500 
zł. Studenci znaleźli się w nad wyraz tru- 
dnej sytuacji, gdyż powtórny wydatek 250 
złotych jest dla nich nie do poniesienia. 

W podobnem położeniu jest kiłkaset in- 
nych interesantów, Którzy wnieśli opłatę 
przed podwyższeniem ceny paszportu i od 
których teraz żąda się dopłaty. Wyższe wła- 
dze administracyjne, które wydały tego ro- 
dzaju instrukcje podwładnym urzędnikom; 
zapomniały widocznie o podstawowej zasa- 
dzie prawa, że ustawa ani rozporządzenie 
wstecz nie działa, Niezgodny z tą ogólną za- 
sadą okólnik musi być uwaźany . za bezpra- 
wie. Szczególniej godnem potępienia jest po- 
dobne postępowanie w stosunku do młodzie- 
ży, która nie dla przyjemności, ale na studja 
wyjeżdża zagranicę. Przynajmniej w tym 
wypadku paszporty powinny być wydane bez 
żadnej dopłaty, co chyba Min. Spr. Wewn. 
poleci uskutecznić. i 
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Śledztwo w sprawie 
oszustwalwowskiego 


Lwów, 2.IX (telefonem). 


Władze sądowe oświadczyły, iż Pistner 
będzie trzymany w areszcie podczas całego 
śledztwa wstępnego. Sprawa o oszustwo bę- 
dzie mu wytoczona, jeżeli się okaże, że war- 
tość fabryki „Mazaga” jest mniejsza, niż wy- 
sokość długów, wynikłych z malwersacji cze: 
kowych. Śledztwo potrwa dłuższy czas. Do- 
tąd nie ustalono sumy, na jaką dokonano o- 
szustwa. Aresztowany w Wiedniu Kolnik 
zostanie wkrótce sprowadzony do Lwowa. 

Władze administracyjne wydały zarzą- 
dzenie, by fabrykę „„Mazaga” puścić w ruch. 

~ ZJ 


Aa 

„Kurjer Lwowski” donosi: 

Dn. 1-go września o godz. 18.20 dokona- 
ła policja lwowska aresztowania Rudolfa Ju- 
rascha, dyrektora « „Mazagi”. Przytrzymano 
go w chwili, gdy «wraz z rodziną zamierzał 
wsiąść do pociągu odchodzącego do Wiednia. 
Stało się to na polecenie przebywającego w 
więzieniu Izaka Pistynera, który podejrze- 
wał go, że wywozi w walizie skórę z „Maza- 
gi". Po przeprowadzeniu rewizji, która usu- 
nęła te podejrzenia, Jurascha puszczono na 
wolność. 

Z autentycznego źródła dowiadujemy się, 
że pretensja Ziemskiego Banku Kredytowego 
we Lwowie do Pistynera, właściciela mało- 
polskich zakładów .garbarskich  „Mazaga”, 
wynosi 23.000 dolarów, że pożyczka ta za- 
bezpieczona jest na pierwszem miejscu za 
hipotekach zakładów Pistynera. 


Angielski minister skarbu, 
WINSTON CHURCHILL (CZERCZIL). 


Otwarcie 


V Zargów Wschodnich. 


Uroczyste: otwarcie +V Targów Wscho- 
dnich nastąpi 5-go września o godz. 12-ej w 
południe na placu wystawowym. p 

W uroczystości otwarcia wezmą udział 
przedstawiciele Rządu, a mianowicie pp. Mi- 
nistrowie Klarner, Janicki i Tyszka. 3 

Na uroczystości otwarcia V Targów ` 
Wschodnich będą także obecni liczni Dosi: 
wie i senatorowie, przedstawiciele miast po!- 
skich, oraz zastępcy państw zagranicznych £ 
obok uczestników delegacji handlowych, któ- 
rzy przybędą z różnych krajów, jako też li- 
czni goście krajowi i zagraniczni. 

Na podstawie dotychczasowych danych > 
przewidywać należy, że zjazd na otwarcie i 
wogóle na tegoroczne Targi Wschodnie bę- 
dzie nader liczny: Ze wszystkich stron kra: 
ju napływają zgłoszenia o kwatery, skierowa- — 
ne do Biura Mieszkaniowego Targów Wscho- 
dnich we Lwowie. 
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KRONIK A. 
PARLAMENTARNA. 


P, MARSZAŁEK RATAJ NIE ZAMIERZA 
ZWOŁAĆ SEJMU. 


P. Marszałek Sejmu, zapytywany o wy- 
niki swych rozmów z przywódcami klubów 
oświadczył: 4 

„Rozmowy odbyte z przywódcami klus 
bów utwierdziły mnie w przekonaniu, które. a 
mu dałem wyraz już przed tygodniem, iż o- — 
becny moment nie jest stosowny do zwoła= 
nia Sejmu. Około 15-go września wracam 
do Warszawy, rozejrzę się w sytuacji, będę 3 
miał sposobność ponownego porozumienia się 4 
z politykami i wtedy zadecyduję, czy ewena ` 


tualnie należy przyśpieszyć zwołanie Sejmu. | 


“Co do inicjatywy „Wyzwolenia”, to arty: 
kuł 25-ty Konstytucji postanawia, iż Prezy= 
dent Rzeczypospolitej winien zwołać Sejm 
na sesję nadzwyczajna w ciągu dwuch tygo- 
dni na żądanie % ogółu posłów; sesja nie zo- 
stała zamknięta, 
wyższe formalnie nie wchodzi w grę w obes _ 
cnej sytuacji, ani w odniesieniu do Prezyden= 
ta Rzeczypospolitej, ani do Marszałka Sejmu. 
Oświadczyłem jednak przedstawicielom x jg 
zwolenia”, iż moralnie czuję się skrępowany © ł 
tym przepisem, i jeżeli znajdzie się % po- 


słów, żądajacych zwołania Sejmu, zwołam 0 


podobnie, jak w r. 1923. Jak już wspomnin- 
łem, doszedłem do przekonania na podsta» 
wie rozmów, iż inicjatywa nWyzwolenią” nie y 
znajduje dostatecznego poparcia”. 


USTAWA O REFORMIE ROLNEJ W SE- | 
NACKIEJ PODKOMISJI, 


Senacka podkomisja do sprawy reformy 
rolnej w dalszym ciągu obrad nad projektem sN 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej wczoraj 
przystąpiła do  przegłosowania pópiawek, 
zgłoszonych do art. 2 — 26 projektu ustawy. 

W głosowaniu podkomisja przyjęła tylko 
kilka poprawek, wyjaśniających tekst przez — 
Sejm uchwalony lub usuwających sprzeczno= 
ści, jakie się wkradły w toku głosowań. 
Wnioski merytoryczne niemal wszystkie od- 
rzucono, Z wyjątkiem poprawek sen. Griitz- 
machera (Z. L. N.) i Bielawskiego (Z. L. N 
Pierwsza z tych poprawek zalicza do zapasu 
ziemi, przeznaczonego na parcelacje, także 
nieużytki,. zmeljorowane 
druga zaś wyłącza z tego zapasu ziemie, sta- 
nowiące własność fundacji, utworzonych po. A 
1919 na podstawie specjalnej ustawy (np. za- 
kłady kurnickie), 

Następnie podkomisja przedyskutowała Si 
pozostałe artykuły ustawy od 65 do 92 wła- 
cznie, przyczem głosowanie nad poprawka- 
mi, zgłoszonemi do tych artykułów, jak rów- 
nież do art. od 27 do 64 odłożono do dnia — 
dzisiejszego. Dziś też prawdopodobnie pod- 
komisja zakończy swe prace, których rezul- 5 
tat będzie z kolei przedmiotem obrad połą- 
czonych komisji  senackich: gospodarstwa 
społecznego, skarbowo = budżetowej i ora- 
wniczej. Pierwsze posiedzenie tych kom a 
wyznaczone jest na dzień 7 b. m. 


SENAT. 


Posiedzenia najbliżęże Senatu miały A 
być się 11, 18 i 19 b. m. Ponieważ jednak 
18 i 19 b, m. przypadają Z: święta wa 


przeto postanowienie pO- 


kosztem "Państwa, = 


dowskie — interwenjowali u p. Marszałka 
posłowie z Koła żydowskiego i uzyskali zgo- 
ę jego na przeniesienie następnego posie- 
= dzenia na 21 września. 
f wk 


Marszałek Senatu, p. Trąmpczyński, po- 
wraca do Warszawy 4-$o b. m. 


_ UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA. 


POS. BON W MOSKWIE. 


|. Agencja sowiecka ,„Tass” donosi, że do 
-Moskwy przybył poseł na Sejm, członek nie- 
zależnej partji chłopskiej p. Bon. Oświadczył 
itam, iż celem jego podróży jest obznajmienie 
się z gospodarką sowietów. 
- Zapytany o. sytuację w Polsce wskazał 
/ ma kryzys ekonomiczny i podkreślił znacze- 
= mie „Sowpoltorgu” dla ożywienia przemysłu 
_ polskiego, który potrzebuje szerokiej _ spół- 
_ pracy ekonomicznej z Z. S. S.R. 


PET o P 


= KRONIKA 
= POLITYCZNA. 


OBRADY KOMITETU EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW. 


` Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego » Ministrów po załatwienu 
spraw bieżących powzięto szereg uchwał do 
przygotowania dalszych zarządzeń mających 
ma celu poprawę bilansu handlowego i płat- 
niczego. Dalsze specjalne posiedzenie Komi- 
tetu Ekonomicznego Ministrów poświęcone 
ej sprawie odbędzie się jutro o godz. 11-ej 


SPRAWY EKSPORTOWE. 


W Min. Skarbu odbyło się wczoraj w 
południe posiedzenie komitetu ekonomiczne- 
go, na którem omawiano sprawy eksportowe. 


U PREMJERA. 


“ Wczoraj p. premjer Grabski przyjął pre- 
zesa Z. L. N., p. Głąbińskiego, z którym omó- 
wił sytuację polityczną i gospodarczą. 
Następnie konferowali z premjerem po: 
słowie z Piasta pp. Gruszka, Kiernik i Pienią- 
_żek, którzy przedstawili dezyderaty drobnego 
| rolnictwa i domagali się ulg podatkowych. 
|. Także w ciągu dnia wczorajszego byl. u 
premjera przedstawiciele Magistratu m. War- 
szawy, Prezydent Jabłoński i wice-prezydent 
Ilski w sprawach miejskich, oraz posłowie 


Ch. D. pp. Dymowski i Czerniewski, 
ZMIANY W MIN. OŚWIATY. 


; “| Kuratorem Wileńskiego Okręgu na miej- 

| sce p. Gąsiorowskiego, który staje na czele 
nowo utworzonego kuratorjum lubelskiego, 
mianowany został p. Ryniewicz, wizytator z 
okręgu toruńskiego. Na stanowisko kura'ora 
Okręgu łódzkiego przeniesiony został p. O- 
miński, kurator krakowski. Kuratorem kra- 
kowskim mianowano kuratora z Torunia, p. 
„Rimera, a kuratorem łomżyńskim — p. Szwe: 
mina, naczelnika wydziału w kuratorjum 
ipoznańskiem. 

P. MANTEUFFEL PRZYJEŻDŻA DO 

A WARSZAWY. 
-Do Warszawy wezwany został wojewo- 
da kielecki, p. Manteuffel, w związku z wiel- 
kiem bezrobociem w Zagłębiu Dąbrowski:em. 
P. Manteuffel wczoraj przyjechał. 


*' P. WACHOWIAK W WARSZAWIE. 

% _ Przybył do Warszawy wojewoda pomor- 
| ski, p. Wachowiak. 

|. P. MOLDENHAWER PODPROKURATO- 
REM SĄDU NAJWYŻSZEGO. 

Prezydent Rzeczypospolitej mianował 

astępcę komisarza Rządu na Warszawę, p. 

6zeła Moldehawera podprokuratorem Sądu 
ajwyższego. 

WYJAZD P. PREZYDENTA RZECZPOSPO- 


s 


4 


LITEJ. 
| 1 W sobotę dnia 5-go b. m. p. Prezydent 
Foe Rzeczpospolitej uda się do Dębline, aby 


wziąć udział w uroczystościach święta puł- 
kowego i poświęcenia sztandaru 15-go pułku 
piechoty. 

` Przy okazji pobytu w Dęblinie p, Prezy- 
lent zwiedzi tamtejsze lotnisko wojskowe. 
=` P. Prezydent Rzeczpospolitej bezpośred- 
4 nio z Dęblina uda się do Poznania, ażeby 
| wziąć udział w otwarciu wystawy lotniczej, 
otwarciu i poświęceniu mostu i otwarciu wy- 
stawy botanicznej. 

POR. MĄCZYŃSKI ZOSTAJE W ROSJI. 


| | „Tass* w biuletynie z dnia 31-go sierp- 
nia podaje szczegóły umowy polsko-sowiec- 
kiej o likwidacji zajść pogranicznych, dono- 
ząc między innemi, że porucznik Mączyński 
badaniu przez komisję oświadczył pono- 
e, że przeszedł do Z. S. S. R. dobrowol- 
nie i że wrócić do Polski nie chce. 

p +a 

k: 


i Od 1-go września organ Niemieckiej 
Partji Pracy „Lodzer Volkszeitung" wychodzi 
` "codziennie. ; 
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TELEGRAMY 
Rozpoczęcie rokowań polsko-litewstich 


Kopenhaga, 2 września. (PAT). Kon- + Dobra wola przyczyni się do osiągnięcia 


ierencja polsko - litewska rozpoczęła we 
wtorek popołudniu swe obrady. Przewod- 
niczący delegacji polskej b. minister Wasi- 
lewski wygłosił na wczorajszem posiedze- 
niu następujące przemówienie: 

Witając Panów  jaknajserdeczniej i- 
mieniem rządu Rzpl. Polskiej, pozwolę so- 
bie wyrazić mą wielką radość z tego powo- 
du, że przypadł mi zaszczyt zagajenia tej 
tak ważnej konferencji. Nie myśląc roz- 
wiązywać nadzwyczaj zawiłych zagadnień 
politycznych. pragniemy zająć się tutaj 
sprawami natury gospodarczej i technicz- 
nej, które w równej mierze dotyczą Polski, 
jak i Litwy. Wytykamy sobie w ten spo- 
sób, plan pracy może skromnej, lecz ogrom- 
nie doniosłej pod względem praktycznym 
dla polityki pokojowej. Polska w równej 
mierze, jak Litwa (położona jest na skrzy- 
żowaniu dróg wielkich interesów ekonomi- 
cznych, interesów przemysłowych, komu- 
nikacyjnych i kupieckich szeregu państw. 
Oto dlaczego nie wątpię. że nietylko Polska 
i Litwa, nietylko ludność zagł, Niemeńskie- 
go i m. Kłajpedy, ale także nasi najbliżsi i 
dalsi sąsiedzi Śledzić będą z wielkiem zain- 
teresowaniem nasze obrady i powitają bez- 
wątpienia z wielkiem zadowoleniem szczę- 
śliwe, w co nie chcę wątpić, rezultaty na- 
szych obrad. Delegacja polska zdaje sobie 
wybornie sprawę z trudności naszego za- 
dania: Zadania nawskroś Įpokojowego, 
twórczego, zadania, polegającego na złago- 
dzeniu istniejących przeciwieństw, przy- 


DEE Str.4 MA „ROBOTNIK", czwartek, 
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kazanie komunistów za antypokłą 
demonstratie 


Paryż, 2 września.. (PAT). 5 komuni- 
stów, aresztowanych w czasie piątkowych 
manifestacji przed ambasadą polską, ska- 
zano na karę więzienia od 15 dni do 6 
miesięcy z natychmiastowym wykonaniem 
wyroku. 


kwawy dzień w Paryin 


Paryż, 2 września. (PAT). Wczoraj 
wydarzyło się w Paryżu i w okolicy 14 wy- 
padków samochodowych. 5 osób zostało 
zabitych, 39 ranionych, w tem kilkanaście 
ciężko 


Lot 2 Amayai do wysp Howajskih 
nie udat ię 


San Francisco, 2 września. (PAT). — 
Próba podjęta przez amerykańskie hydro- 
plany, a mająca na celu dotarcie do wysp 
Hawajskich bez opuszczania się na morze, 
nie powiodła się. Pierwszy hydroplan, któ- 
ry zmuszony został do przerwania lotu w 
odległości 300 mił od lądu, odnaleziony zo- 
stał przez łodzie patrolwjące dopiero po 
dłuższych poszukiwaniach. W sprawie dru- 
giego hydroplanu stacja marynarki w Ho- 
nolulu donosi, iż musiał on również opuś- 
cić się ma morze, gdyż dotychczas jeszcze 
nie przybył i niema onim żadnych wieści. 


Poszukiwanie zaginionej łodzi podwodnej 


Rzym, 2 września. (PAT). W odległo- 


3 września 1925 r. 


pomyślnego rezultatu dla obu stron. 
Przewodniczący Delegacji Litewskiej 
Sidzikauskas, odpowiadając na przemówie- 
nie p. Wasilewskiego, oświadczył: s 
Imieniem Delegacji Litewskiej dzięku- 
ję Panu Ministrowi serdecznie za miłe sło- 
wa, które Pan Minister wypowiedział, za- 
gajając pracę na tej konferencji. Z pewno- 
ścią należy pozostawić czasowi, a może i 
innym czynnikom zainteresowanym w po- 
kcju, wynalezienie dróg i środków, które- 
by mogły spowodować rozwiązanie wiel- 
kich zagadnień terytorjalnych, które od 
przeszło 3 lat dzielą nasze kraje. Zadanie 
nasze jest o wiele szczuplejsze i skromniej- 
sze, lecz mamy świadomość, że jest to za- 
danie niemniej doniosłe. Konferencja, któ- 
rą Pan Minister zagaił w tak sympatycz- 
nych słowach ma na celu usunięcie ostat- 
nich przeszkód, utrudniających urzeczywi- 
stnienie spławu drzewa na Niemnie, a tem 
samem zużytkowania wielkich bogactw le- 
śnych tkwiących w Zagł. Bałtyckiem. Rząd 
Litewski z radością mógł stwierdzić przed 
chwilą, że Delegacja Rzpl. Polskiej oży- 
wiona jest temi uczuciami, które — zda- 
niem naszem — dają rękojmię jaknajpo- 
myślniejszego wyniku naszych obrad. De- 
legacja ‘Litewska zdaje sobie kompletnie 
sprawę jak doniosłem jest nasze zadanie i 
jak trudnem jest spełnić to zadanie w obe- 
cnym stanie rzeczy. Mimo to pragnę zape- 
wnić Pana Ministra i Panów, że ożywieni 
jesteśmy najlepszą wolą osiągnięcia prak- 


tycznych rezultatów, zaspakajających 
wszystkie interesy. 

Popołudniu rozpoczęły prace cztery 
komisje, mianowicie: nawigacyjna, przewo- 
zu i komunikacji, konsularna i redakcyjna. 


Ligi Narodów 


Narodów delegacja turecka wystąpiła z 
wnioskiem o odroczenie dyskusji nad kwe- 
stją Mossulu do dnia jutrzejszego. Na 
wniosek ten zgodził się również Austen 
Chamberlain, zastrzegł się jednak przeciw- 
ko dalszemu odkładaniu sprawy. Rada Li- 
gi przyjęła wniosek delegacji tureckiej. 
Sprawa Mossulu po rozpatrzeniu jej przez 
Radę przesłana zostanie do komisji, w skład 
której wchodzą delegaci Szwecji, Hiszpa- 
nji i Urugwaju. Nie należy się jednak spo- 
dziewać, aby sprawa (Mossulu rozwiązana 
została w ciągu najbliższych dwu tygodni. 


SPRAWY GDAŃSKIE ROZPATRYWA- 
NE BĘDĄ 15 WRZEŚNIA. 

Gdańsk, 2 września. (PAT). „Danzi- 

ger Neueste: Nachrichten“ donoszą z Ge- 

newy; że Rada Ligi Narodów postanowiła 

omówienie spraw gdańskich odroczyć do 

dnia 15 września. Zdaniem dziennika, stało 


czyniających się do rozwoju normalnego 
nietylko naszych dwóch krajów. lecz w ró- 
wnej mierze do rozwoju krajów, których 
interesy biegną ku Morzu Bałtyckiemu. 


Sesja Rady 


J Genewa, 2 września. (PAT). Dziś 
przed południem rozpoczęła się sesja Ra- 
dy Ligi Narodów przemówieniem francus- 
kiego Ministra Spraw Zagranicznych, Brian- 
da. W posiedzeniu wzięli udział: Austen 
Chamberlain (Anglja), Scialoya (Włochy), 
wicehrabia Ishi (Japonja), Quinones de 
Leon (Hiiszpanja), Hymans (Belgja), Nullo 
Franco (Brazylja), Unden (Szwecja), Be- 
nesz (Czechosłowacja) i Guani (Urugwaj). 
Wbrew ogólnemu oczekiwaniu sprawa 
Mossulu nie była omawiana, lecz załatwio- 
no szereg spraw podrzędniejszego znacze- 
nia. 
SPRAWA MOSSULU. 

Genewa, 2 września. (PAT). Najwięk- 
sze zainteresowanie budzi sprawa Mossu- 
lu, którą została przeniesiona z dzisiejsze- 
go posiedzenia na jutrzejsze. Zapowiada 
się ona niemal sensacyjnie wobec podkre- 


ści 7 mil od przylądka Passero w miejscu 
głębokiem na 90 metrów znaleziono na po- 
wierzchni wody ślady nafty i stwierdżono 
wydobywanie się z pod wody większych 
ilości baniek powietrznych. Przypuszczają, 
że w tym miejscu musiała zatonąć łódź 
podwodna „Vanderro”. Podjęto pracę nad 
zbadaniem dna morskiego. 


p» E 


ORCO AEC EOG aa a 
Czasopisma nadesłane 


W n-rze 35-ym „Bluszczu* w artykule wstęp- 
mym p. t. „Kobieta w obronie porządku i prawa” 
dr. Macko omawia kwestję policji kobiecej w Po!- 
sce. W art, p. t. „Odpowiedzialność za Polskę”, 
autorka, podpisana inicjałami M. K., kreśli cie- 
kawy obraz: jak ikuracjusze z Warszawy „zdoby- 
wają” dla Polski Kaszubów. Dalej czytamy stu- 
djum Bliitha p. t. „O narzeczeństwie moskiew- 
skiem Mickiewicza” ,: przekład K. Iłłakowiczówny 
„Don Karlosa“ SzyHerowskiego, nowelę Grazii 
Delleda p. t. „Sarenka”, powieść Miłaszewskiej 
„Zatrzymany zegar", szkic historyczny K. Bielań- 
skiej p. t. „Piękna. Pamela”. Uzupełnia „numer, 
jak zwykle, dział praktyczny. 


ślanej nieustępliwości ze strony delegacji 
tureckiej. 

Sprawa mniejszości na Litwię wpłynie 
prawdopodobnie również jutro na jporzą- 
dek dzienny obrad. 

Genewa, 2 września. (PAT). Na dzi- 
siejszem jpierwszem posiedzeniu Rady Ligi 


(ło niemieckie na pszenitę pochodzenia 
polskiego 


Berlin, 2 września. (PAT). Rząd nie- 
miecki ustalił cło na pszenicę pochodzenia 
polskiego w wys i 10 mk. za centnar 
metryczny. Stawka ta jest pobieraną od 
dnia wczorajszego, to jest od daty wejścia 
w życie nowej taryfy zbożowej. 


kongres Pokoju 


Paryż, 2 września. (PAT). Minister de 
Monzie otworzył dziś popołudniu w śma- 
chu Sorbony 24-ty Kongres Pokoju. W u- 
roczystości wzięło udział wiele wybitnych 
osobistości, między innymi wiceprzewodni- 
czący senatu belgijskiego.. przewodniczący 
Reichstagu, (przewodniczący parlamentu 
luxemburskiego, delegat angielskich . sto- 
warzyszeń ¡pokoju Normann Angell i wi- 
ceprzewodniczący bułgarskiego  sobrania 
Wazow. 


Strajk w angielskich portach 


Londyn, 2 września. (PAT.) Sytuacja 
w portach angielskich nie przedstawia się 
tak groźnie, jak podają różne źródła. Strajk 
jest dotychczas częściowy. ynikł on z 
powodu oświadczenia się przedsiębiorców 
okrętowych za zmniejszeniem płac. Więk- 
szość marynarzy w portch angielskich nie 
przerwała pracy, jakkolwiek i ona oparła 
się tendencjom  zniżkowym. Tu jednak 
sprawa załatwiona została w drodze od- 
dzielnych porozumień między przedsiębior- 
cami i marynarzami, Z przebiegu strajku 

ika, że nie ma on charakteru akcji je- 
dnolitej, 
rozłam między dwiema grupami strajkują- 
cych, a mianowicie między liczącym 60.000 
członków związkiem ' maryna- 
rzy i palaczy okrętowych i związkiem pod 
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Zarysowuje się tu najwyraźniej | 


się to na prośbę senatu gdańskiego. 
KONFERENCJE BRIANDA, CHAM- 
BERLAINA I VANDERVELDEGO. 
Genewa, 2 września. (PAT). Briand, 
Chamberlain i Vandervelde odbyli dziś 
konferencję. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


Warszawski Komitet Powiatowy PPS. Posie- 
dzenie komitetu .odbędzie się w piątek 4X o g. 
6% wiecz. w lokalu „Robotnika. Sprawy waż- 
ne. Proszeni są o przybycie tt.: Bielicki, Kotnow- 
ski, Kurowski, Małachowski, Porębski, Pórzycki, 
Źróbik i Żukowski. 


W czwartek, dn. 3 b. m. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P. P. S. o godz. 7 w lokalu O. K. R. (Al. 
Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S. 


Dzielnica Marymont o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Marymoncka 40. odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Nowe-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze- 
bramie członków dzielnicy, 

Koło Tramwajarzy PPS. O g. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła. 


nazwą „Marine Workers Union“, obejmu- 
jącym zaledwie 8 tysięcy osób. Związek 
liczniejszy w ogłoszonem sprawozdaniu o 
sytuacji strajkowej pisze, że sytucja straj- 
kowa powikłana została tendencyjnie przez 
żywioły komunistyczne, jak się zdaje, dla 
celów wyłącznie politycznych. 

Londyn, 2 września. (PAT). Wśród 
marynarzy i robotników transportowych 
portów angielskich zwycięża większość, 
zórupowana w „National Sailors and Fir- 
men Union'. Większość ta przyjmuje za 
podstawę (porozumienia dalsze trwanie u- 
mowy z roku ubiegłego z wszystkiemi jej 
zastrzeżeniami, mianowicie co do tego, że 
z dn. 1 sierpnia r. b. cbowiązuje warunko- 
wa zniżka płac, które podwyższone będą 
równocześnie z podniesieniem taryfy tran- 
sportowej. Związek narodowy podpisał 
dzisiaj z przedsiębiorcami odnośną umowę, 
obowiązującą również wszystkie gałęzie 
związku. mające siedziby w poszczególnych 
portach angielskich. * 


graj w stoczni gdańgkie 


Gdańsk, 2 września, (PAT). W stocz- 
ni gdańskiej wybuchł dziś częściowy strajk 
robotników. 


Proces h. ministra na Węgrzech 


Budapeszt, 2 września. (PAT). Dziś 
rozpoczęła się w tutejszym sądzie karnym 
rozprawa przeciwko b. ministrowi un- 
dowi Beniczke'emu oskarżonemu o obrazę 
naczelnika państwa i zdradę tajemnic u- 
rzędowych. Rozprawy uznano za tajne. 

Budapeszt, 2 września. (PAT.) W pro- 
cesie przeciwko b, ministrowi e 
mu, po przeprowadzonej tajnej rozprawie, 
zapadł wyrok, skazujący Benitzky'ego na 
trzy lata więzienia, 15 milj. koron = 

zywny i utratę praw obywatelskich na 
„ów 3 lat. Skazany Arsia zatrzymany 
w więzieniu, r" 
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W piątek dn. 4 b. m, 


Dzielnica Praska, O godz, 7 w lokalu dziel- 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Koło Gazowni — Wola. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, odbędzie się ze- 
branie Koła.  * 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Powązkowska. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy. 


WARSZ. RADA ZW. ZAWODOWYCH. ` 
Zapowiedziane na dziś posiedzenie Wy- 


| 
| działu Wykonawczego nie odbędzie się. 


FENS 


———— 
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Ruch kult.-oświatowy: 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AL Jerozolimskie 6 m. 4, 
Sekretarjat czynny od 5 do 7 p, p. 


Uczelnia robotnicza T. U. R. 

Uczelnia robotnicza T. U. R. rozpoczyna 
swą pracę 1-go października. Uczelnia m» 
poziom szkoły średniej i jest przeznaczona 
dla robotników. Wykłady w godzinach wie- 
czornych. 

Szczegółowe informacje i zapisy w se- 
kretarjacie Oddz. Warsz. T. U. R. 

Nowa broszura TUR. Staraniem Oddziału 
Warsz. TUR. ukaże się w najbliższych dniach bro- 
szura t. dr. Eugenji Pragierowej p. t. „Rozwój de- 
mokracji po wojnie światowej* Cena egz. 30 śr. 
Zamówienia z prowincji, skierowywać należy do 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17. Wzywa się 
wszystkich kolporterów TUR. by zgłaszali się po 
nową broszurę. 


Wycieczka do Cytadeli. Staraniem Oddziału 
Warsz. T. U, R. odbędzie się wycieczka do Cyta- 
deli w niedzielę dn. 64$0 września. Zbiórka o g. 
10 rano koło Dworca Gdańskiego. Bilety w cenie 
40 gr. (dla członków TUR — 30 gr.) do nabycia 
w Sekretarjacie TUR. i na miejscu zbiórki, Wy- 
cieczkę prowadzi tow, IBalcerkiewicz. 


Wezwanie. Zarząd Oddziału Warszawskiego : 
TUR, wzywa wiszystkich członków zalegających w < 
opłacie składek, by je uregulowafi w Selkretarjacie - 


do dnia 15-go września najpóźniej 
Sekcja Dramatyczna T. U. R. 

Po przerwie wakacyjnej Sekcja Dramatyczna 
Oddziału Warszawskiego T. U. R. wznawia swo- 
ją działalność, Wszyscy dotychczasowi członko- 
wie Sekcji proszeni są o zgłoszenie się w Sekre- 
tarjacie Oddz, Warszawskiego w godz. od 5 — 7 
po poł. 

Towarzyszki i Towarzysze, którzyby chcieli 
brać udział w pracach Sekcji w roku 1925-26, ze- 
chcą również zgłosić się do Sekretarjatu, do dy- 
'żurującego w powyższych godzinach członka Za- 
rządu Sekcji. 


uznawani | | S , | an 


Zycie gospodarcze. 


SYTUACJA WALUTOWA. 


Komunikat: 

Wczoraj na rynku pieniężnym ujawniała 
się w dalszym ciągu tendencja spokojna i dal- 
sza zniża kursów walut zagranicznych. 

Poprawę dla kursów złotego motują w 
dalszym ciągu giełdy zagraniczne. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.72 
Franki francuskie za 100—26.52 
Funty angielskie za 1—27.45 
Ploreny holend. za 100—227 65 
Kor. czesko—słow. za 100—16.70 
Franki szwajc. za 100—109.32 
Korony austrjac. za 100 000—79 66 
Liry włoskie za 100—21.45 

Franki belgijskie za 100—25.60 


1000 PALT 


Nieprzemakalnych, Gzhkardino- 
wych, Jesiennych 


Damskich i Męskich 
Magazyn Nowości 


MACIEJOWSKI i ARTIT 


Marszałkowska 127. 
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Jeden raz nabyć obuwie poai oyruni. 


skiego na Wierzbowej 9, znaczy pozostać 
stałym tej firmy klijentem. ` 


Tylko dla uczniów 


6 oai do matrykuł 1 zł. 50 gr. Rubens 
Miodowa 1. i 
STAN POGODY 


według danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 


W Zakopanem rano wiał silny wiatr połud- 
niowo - zachodni, t, zw. „orawski*, dochodząc 
do 14 m./sek.; było nadmiernie ciepło 209C i dość 
pogodnie. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 15.1, najniższa 10.7. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Jeszcze przeważnie pochmurno, przelot- 
ne deszcze, chłodno, lecz już z chwilowemi wy- 
pogodzeniami się. Umiarkowane, choć chwilami 
porywiste wiatry z zachodu i północnego zachodu. 


Wtorek 8 września — dniem pracy. Święto 


Matki Boskiej Siewnej zostało w Polsce skaso-. 


wane i w myśl uchwały sejmowej dzień 8 wrześ- 
nia jest dniem pracy. 

Tereny wystawowe. W Min. robót publiszzych 
rozważano ostatnie szkice terenów wystawowych, 
położonych na Saskiej Kępie na przedłużeniu Al. 
Poniatowskiego. Szkice te powrócą niebawem do 
Magistratu, w celu uzgodnienia i zatwierdzenia 
przez Radę Miejską, poczem przesłane będą do 
Min. robót publicznych, w celu ostatecznego za- 
twierdzenia, Omawiane szkice przewidują budo- 
wę wielkiej centralnej hali wystawowej oraz przy- 
gotowanie terenów pod ogólne wystawy krajowe i 
międzynarodowe, które w przyszłości urządzane 
będą w Warszawie. (—) 
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' Związku Zawodowego Nauczycielstwa 


"dział Oświaty i Kultury 


„dzielę 6 bm. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 3 września 1925 r. 


Magistrat m, st. Warszawy 


\ 


podaje do wiadomości osób zainteresowanych, iż do dnia 1 września r. b, doręczone zostały właś- 


cicielom nieruchomości miejskich wezwania płatnicze na 25% 


dodatek komunalny do państwowe- 


go podatku od budynków za rok 1925 z terminami płatności: 


I-sza rata sd 1 października r. b. 
II-ga rata od 1 grudnia r. b. 


Sposób i terminy wpłacania podatku zamieszczone są w uwagach na wezwaniach dać 


Kto z płatników nie otrzymał w swoim czasie wezwania, winien zgłosić się po takowe do 


Wydziału Finansowo - podatkowego Magistratu (Senatorska 14)», 


Ka czci Bartosza Głowackiego, W dniu 8 bm. 
urządza Chłopskie Stronnictwo Radykalne mani- 
festację chłopską w Tarnobrzegu na cześć Barto- 
sza Głowackiego. Spodziewany jest przyjazd licz- 
nych delegatów ze wszystkich powiatów i okolic 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


Loterja na dar narodowy dla Curie-Skłodow- 
skiej, Kto zakupi bilety na loterję fantową „Daru 
Narodowego dla Marji Skłodowskiej-Curie", ad- 
bywającej się w tych dniach na ulicach Warsza- 
wy, przyczyni się do powstania tak miezbędnej 
placówki dla walki z rakiem, jak Instytut Rado- 
wy im, wielkiej uczonej, Fanty-można otrzymać 
niezwłocznie w firmie „Aluminit*', Trębacka 10. 
Nawet przegrywając losy dają przywilej zaku- 
pienia za dopłatą 80 gr. tuzina fotografji, nadają- 
cych się do legitymacji, paszportów etc. 

Płace w szkołach prywatnych, Zarząd Główny 
Polskich 
Szkół Średnich zawiadamia dyrekcje szkół i mau- 
czycieli, że norma zasadnicza płac związkowych 
w szkołach prywatnych i społecznych od 1 sierp- 
mia r. b. wynosi 152 zł, Komunikat szczegółowy w 
sprawie płac zostanie w tych dniach rozesłany do 
wszystkich szkół, Ponadto Zarząd Główny Zw. 
protestuje kategorycznie przeciwko wprowadzeniu 
przez niektóre szkoły przymusowego ubezpiecze- 
nia nauczycieli w prywatnem towarzystwie vase- 
kuracyjnem wbrew woli większości nauczycieli, 
uważając je za szkodliwe dla interesów nauczy- 
cielskich i dążące do osłabienia akcji o społeczne 
ubezpieczenie pracowników umysłowych, 


Zniżki kolejowe i pociągi na Targi Wschod- 
mie. Z powodu licznych zapytań Biuro Warsz, 
Targów Wschodnich zawiadamia, że zniżki kole- 
jowe, przyznane przez Min, kolei dla uczestników 
Targów Wschodnich, wynoszą 66% ceny biletu 
każdego pociągu i każdej klasy, w drodze powrot- 
nej ze Lwowa — za przedłożeniem karty stałego 
wstępu na Targi. Oprócz tego podaje się do wia- 
domości, że Min, kolei uruchomiło nadzwyczajne 
pociągi na Targi oraz do zwykłych pociągów do- 
dało szereg wagonów, bezpośrednio idących do 
Lwowa. Z Warszawy wychodzić będzie nadzwy- 
czajny pociąg o godz. 19 m. 10 wieczorem i przy- 
jeno będzie do Lwowa o godz. 6 m. 53 rano, 

Wieczorna Szkoła Handlowa Dokształcająca 
Związku Zawodowego Pracowników ilandlowych, 
Przemysłowych i Biurowych m. st. Warszawy 
przyjmuje zapisy kandydatów (tek). Na kurs I-szy 
przyjmowani są bez egzaminu kandydaci, którzy 
przedstawią świadectwo ukończenia szkoły po- 
wszechnej, lub 3-ch klas szkoły średniej. Zapisy 
codziennie, z wyjątkiem sobót i niedziel, przyj- 
muje kancelarja szkoły w godz. od 7—9 wiecz. 
przy ul. Siennej 16 (tel. 7-10). Kurs nauk dwuletni, 
WYCIECZKI: 

„Wycieczka do Kazimierza nad Wisią, Wy- 
organizuje dwudniową 
wycieczkę do Kazimierza, Janowca i Puław, Wy- 
jazd w piątek 4 bm. wieczorem, powrót w po- 
niedziałek 7 bm, o 6 rano, Koszt przejazdu i za- 
pisu 12 zł. od osoby. Niezależnie od tego w nie- 
odbędzie się wycieczka do Stacji 
filtrów, Informacje: tel, 280-85 od 12—2 pp. 


ZABAWY. 


Zabawa strzelecka. Komenda Obwodu Związ- 
ku Strzeleckiego urządza w dniu 5 bm. o godz, 8 
wiecz, przy ul. Jagiellońskiej 31 zabawę tanecz- 
ną. Program wypełnią: Tańce, fantowa loterja, 
poczta francuska, konfetti, serpentiny i wiele ín- 
nych niespodzianek. Bilety można nabywać: Al. 
Jerozoł. 6 OKR. u sekretarki, Związek Leg, Pol. 
Hortensja 7 i w dniu zabawy przy wejściu, 
WYPADKI. 

Oszustwa biletowe na kolejach Warszawa — 
Otwock. Wskutek stałego przepełnienia, panują- 
cego na kolejkach podmiejskich, szczególnie na 
linji Warszawa: — Otwock. kontrola biletów pa- 
sażerskich jest utrudniona, Niejednokrotnie zdarza 
się, że pesażerowie po dojechaniu do miejsca, 
zwracają na stacji bileterom nieprzedziurkowane 
bilety, których ważność obejmująca termin 24 go- 
dzin pozostaje tem samem nienaruszona, Sytua- 
cję ta wykorzystali spekulanci, którzy, poroszu- 
miawszy się z funkcjonarjuszami kolejowymi, wy- 
kupywali od nich oddane przez publiczność bile- 
ty i sprzedawali je następnie po raz drugi, 

Zawiadomione o tych kombinacjach przez dy- 
rekcję kolei władze policyjne, roztoczyły vbser- 
wację nad stacjami Józefów, Falenica i Otwock— 
i zauważyły onegdaj, gdy jąkiś młodzieniec, wy- 
skoczywszy z pociągu na stacji Józefów, wręczył 
kasjerowi paczkę, poczem wskoczył do pociągu i 
odjechał w kierunku Warszawy, U kasjera Jana 
Włodarskiego dokonano rewizji i znaleziono ową 
paczkę, w której znajdowało się 29 sztuk bile- 
tów już raz w ciągu doby przez kasjera sprzeda- 
nych. Włodarskiego aresztowano. Równocześnie 
poddano wieczorem ścisłej obserwacji bilety, ku- 
powane przez pasażerów na stacji Falenica, przy- 
czem ustalono, że numery tychże zgodne są z nu- 
merami, jakie wymotowali funkcjonarjusze policji, 
badając bilety sprzedawane już raz rano. Na sku- 
tek niezaprzeczalnych dowodów aresztowana ró- 
wnież kasjerkę stacii Falenica, pannę S. 


Lo" AAKG 1 zc 


Obserwacja Otwocka rezultatu ujemnego dla 
funkcjonarjuszów tejże stacji nie dała; aresztowa- 


no natomiast mieszkańca Otwocka Józefa Szpi- | PR 


talnika, który był właśnie owym młodzieńcem, 
dostarczającym paczki używanych biletów kasje- 
rowi w Józefowie, Włodarskiemu. 


Zwyrodniały mąż Wywiadowcy urzędu sani- 
tarno - obyczajowego na ul, Marszałkowskiej róg 
Świętokrzyskiej zwrócili uwagę na młoda, przy- 
zwoicie ubraną kobietę. Po dłuższej obserwacji 
wywiadowcy stwierdzili, że nieznajoma spotkała 
się z zawodową ulicznicą i obie weszły do do- 
mu nr. 138 przy ul- Marszałkowskiej, kierując 
się w stronę domu schadzek, Podejrzewając, że 
nieznajoma uprawia potajemny nierząd, wywia- 
douwcy zatrzymali ją, żądając okazania dowodu o- 
sobistego. Ponieważ zatrzymana plątała się w ze- 
znaniach, przeto skierowano ją do 10 komisarja- 
tu. W drodze do zatrzymanej przyłączył się ja- 
kiś mężczyzna i oświadczył wywiadowcom, że za- 
trzymana jest jego żoną, Badany w komisarjacie 
mąż — jak się okazało — cukiernik, obecnie bez 


„zajęcia W., przyznał się, że z powodu braku środ- 


ków do życia, za zgodą żony swej, pozwalał upra- 
wiać jej nierząd, sam zaś stał na ulicy i pilnował, 
aby żonie mie stała się krzywda. Trwało io ja- 
koby od tygodnia. Zwyrodniałego małżonka po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 


Aresztowanie moriinisty, Do przemysłowo- 
handlowych zakładów sp. akc. p. £. „Ludwik Spiess 
i syn' zgłosił się jakiś młodzieniec z zamówie- 
niem apteki E, Kuszkowskiego w Jabłonnie na 
pewną dozę morfiny. Inspektor- firmy „Spiess“ 
poznał się, że podpis aptekarza jest sfałszowany i 
o powyższem zawiadomił policję 12 komisarjatu. 
Po porozumieniu telefonicznem z apteką w Ja- 
błonnie okazało się, że aptekarz nie wysyłał ni- 
kogo z zamówieniem po morfinę, Wobec tego 
młodzieńca aresztowano. Jest to 29-letni Michał 
Sichler, podoficer rezerwy z Jabłonny,  Oszusta 
przekazano do dyspozycji sędziego pokoju X! 
okręgu. i 


Wypadek tramwajowy. Na przystanku tram- 
wajowym na Pelcowiźnie, na t, zw, pętlicy, w cza- 
sie wskakiwania do przepełnionego tramwaju li- 
nji nr. 21, pod przyczepiony wagon dostał się 16- 
letni Hersz Matuszewicz, szewc. (Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził złamanie prawego przedramienia 
oraz ogólne potłuczenie i przewiózł poszwanko- 
wanego w stanie ciężkim do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. 

Upadek z IV piętra, Robotnik Kazimierz Por- 
czyński, lat 20, w czasie czyszczenia sztukaterji 
nad bocznem wejściem do gmachu teatru Wielkie- 
go, spadł z rusztowania IV piętra na chodnik u- 
liczny. Lekarz Pogotowia stwierdził stan bardzo 
ciężki, wskutek silnego ogólnego potłuczenia, i 
nieszczęśliwego nieprzytomnego przewiózł do szpi- 
tala św. Rocha. 


Z sądów. 


Pytanie to było przedmiotem rozważania na 
oneśgdajszem posiedzeniu Sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 


Sąd Okręgowy w Łomży w marcu r. b. uznał 


Annę Gąsowską winną świadomie fałszywego o- 


` skarżenia przed ministrem sprawiedliwości i pro- 


kuratorem funkcjenarjuszów policji w Ostrołęce— 
o nieludzkie znęcanie się nad zaaresztowanym jci 
mężem Eugenjuszem Gąsowskim i zastępcy sę- 
dziego śledczego, aplikanta sądowego Goldberga— 
o niedopuszczenie lekarza do rzekomo skatowa- 
nego jej męża. 

Tenże Sąd uznał winnym CEE AAEREN Gasow- 
skiego świadomie fałszywego oskarżenia przed 
prokuratorem w Łomży  funkcjonarjuszów policji 
w „Ostrołęce: komendanta Motoczyńskiego i pos- 
terunkowych — o nieludzkie katowanie go, a'a- 
plikanta sądowego Goldberga — o pogwałcenie 
kardynalnych zasad prawa podczas Prowadzenia 
śledztwa w jego sprawie. 

Wreszcie Ryszarda Gąsowskiego Sąd I in- 
stancji w Łomży uznał winnym złożenia świado- 
mie fałszywego, na szkodę dla wymiaru sprawie- 
dliwóości, zeznania w toku śledztwa wstępnego — 
o pobicie go przez policjantów w Ostrołęce i ska- 
zał, przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących: 

Annę Gąsowską, z cz. 1 art, 157 k. k. na 2 
miesiące więzienia, z zawieszeniem wykonania ka- 
ry na trzy lata, Eugenjusza Gąsowskiego na 3 
miesiące więzienia i Ryszarda Gąsowskiego z cz. I 
art, 158. k. k. — na 2 miesiące więzienia. 

W skardze apelacyjnej skazani dowodzili, że 
podane przez nich fakty, aczkolwiek były prze- 
jaskrawione przez nich, dzięki korzystaniu z po- 
mocy niejakiego Stembrowicza, tytułującego się 
prywatnym obrońcą, jednakże miały miejsce, wo- 
bec czego prosili o uniewinnienie, 

Sąd apelacyjny, pod przew. sędziego Żarskie- 
go, rozważał tę sprawę onegdaj przy udziale sę- 
dziów  Missuny i Żyzniewskiego.  Oskarżonych 
Eugenjusza i Ryszarda Gąsowskich bronił z wy- 


* duszkami, obałając w ten sposób zeznania póli- 


"Od dn. 5 września tracą one swą ważność, 


WŁODZIO 
WIENIAWSKI 


jedyny ukochany synek 


Jerzego i Walerji z Marczewskich 
Żył 1 rok 8 miesięcy 


Zmarł dnia 1 września 
1925 r. 


Rodzice. 


boru adw. Kaz. Brokman, który wnosił o ich 
uniewinnienie, dowodząc, że fakt katowania a- 
resztanta został ustalony oględzinami lekarskiemt 
i zeznaniami świaków odwodowych, w szczegól- 
ności zeznaniem świadka oskarżonego zastępcy 
sędziego śledczego Goldberga; świadek ten 
podczas badania Eugenjusza Gąsowskiego u- 
stąpił mu swego fotelu i kazał obłożyć go po- 


cjantów, którzy negowali fakt bicia i katowania, 
A więc skarga zawierała prawdę. 
Obrońca z urzędu Anny Gąsowskiej, adw, pan: 
man, przyłączył się do powyższych wywodów 
obrońcy Gąsowskich. 
Sąd apelacyjny Annę Gąsowską i Ryszarda. 
Gąsowskiego uniewinnił, oskarżonemu zaś Euge- ą 
mjuszowi Gąsowskiemu zmniejszył karę do jedne- 


„go miesiąca więzienia. O j 
Bomam łametów Talia 


Londyn (365 m.). Godz. 21.45—23,45 — E 
cert orkiestry: tańce, Aindy, sonaty i romanse; 
godz. 23.45—24.45 -— Jazz-Band orkiestralny b 
telu „Savoy”. K 

Chelmsford (1600 m.). Ghz. 2345—24. 45. z po” 
transformowany program stacji londyńskiej. 

,Paryż—Radio - Paris (1750 m.). Godz. 13.30—. 
koncert ` zespołu orkiestrałnego: Marsz Nicot'a, 
Fraszka Jacquemont'a.. Ballada Delay'a, go 
miłości Hermitte'a iin; godz, 18,15 i 21.45 — pro- 
dukcje muzyczno-wokalne. /, FU 

Paryż—Petit Parisien (345 m.). Godz. 22—wy- 
jątki z popularnych operetek. kw 

Bruksela (265 m.). Godz, 18.45 — koncert or- 7 
kiestry broadcastingowej; godz, 22—muzyka ope- na 
retkowa. AB 

Kopenhaga (775 m.) Godz. 20,30 — koncert, 

Królewiec (463 m.). Godz, 20.45—22.45 — "e 
zyka ludowa, 2 . 

Moskwa (1450 m.) Godz. 18 — muzyka ka- p 
meralna. voy 

Wiedeń (530 m.). Godz. 11 — 12.50 i 17.10 - 4 
18 — koncert orkiestry beoadcaslingowej; godz. 
20 — muzyka kameralna; godz. 21 — muzyka lu- 
dowa. ; 

Berno (1800 m.). Godz. 19.45—20,45 — Ja 
Band. 

Lipsk (454 m.). Godz. 21 — śpiewy: pieśni 
ludowe. 


1:01: ppp 


Teatr I muzyka | 


£ WER: . 

, Teatr Wielki, Dziś trzecie przedstawienie n PA: 
wej wielkiej historycznej opery polskiej Tadeu. 
sza Joteyki „Zygmunt August", jutro „Śpiewa 
noerymberscy”", 

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych 
dziennie o 5-tej', 

Teatr Letni, Codziennie „Kinematograf życja 

Teatr Polski do piątku włącznie zawi 
przedstawienia. W sobotę premjera komedji Vau 
tela „Proboszcz wśród bogaczy". 

Teatr Mały dziś i jutro daje ostatnie przi 
stawienia „Panny służącej” W sosnę wehe: 
na afisz „Świt, dzień i noc”. 

Teatr Nowości. Codziennie „Córka za tysi 
franków", ł 


Adwentowicz w teatrze „Komedja* (Jasna 3 
W nadchodzącą sobotę o godz. 8.15 wiecz. znako- 
mity tragik Karol Adwentowicz rozpoczyna sw. 
ją gościnę ma scenie teatru „Komedja”. 
wprowadzi na repertuar baśń A SZ 
skiego p. t. „Dzień i noc”. 7 


„A 


Ceny miejsc w teatrach Polskim i Małym. 
lety ulgowe ważne są tylko do dn. 4 bm. włąc 


misst. wchodzi w życie nowy cennik biletów. 
nami zniżonemi od 15—20%. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
KINO ERA, — „Quo vadis”, 


(Kino Era na Pradze wyświetla „Quo vadis 
który to film ubiegłej zimy święcił przez długie 
tygodnie zasłużone triumfy na ekranach ki! 
pierwszorzędnych kinoteatrów. 

Film ten, aczkolwiek posiada pewne błę 
jest ładną ilustracją Sienkiewiczowskiego art 
dzieła. Ń 

Kino Era zasługuje na pochwałę, że za 
kryminalistycznych i pornograficznych dra 


wyświetla wartościowy obraz, Gdyby inne. 
teatry na przedmieściach 


zechciały wprow. 


e książką dla tych, co nie czytają. 


"go Keana (Kina), 


EB St.6 


ten sam zwyczaj, kino zamiast, jak to, niesiety. 
często bywa, demoralizować — uczyłoby: niejed- 
nego i stałoby się tem, czem się stać powinno: 
Ika. 


JAR, — „Świat kulis i zmysłów”, 


Film tem w przeszłym sezonie oglądaliśmy na 


ekranie „Rococo“ i nie dziwimy się, że ściąga on 
znowu liczną publiczność do Jaru. 

Tragiczne dzieje słynnego aktora angielskie- 
który z artysty wędrowneśg? 
teatrzyku stał się bożyszczem całego kraju, a po- 
tem przez nieszczęśliwą miłość utracił wszystko, 
są tematem dramatu, który mimo nieco rozwltk- 
łej budowy scenarjusza, przykuwa uwagę widza. 

Zgrabna reżyserja, prześliczne wnętrza, wido- 


"ki pełne uroku — wszystk» to składa „się na ca- 


łość bardzo efektowną. 
Głównym atutem filmu jest jednak gra Mo- 
żuchina, którego mimika jest wprost niezrówna- 


|| na. Niesposób też nie wspomnieć o drugim artyś- 


cie bezimiennym, który odtwarza postać wierne- 
go sługi i przyjaciela aktora. Tragizm jego mas- 
ki w momencie śmierci ubóstwianego mistrza 
jest wprost wstrząsający. Ika, 


000; 


SPORT. 


Program jubileuszu K, S. Polonja. 


Dowiadujemy się, że Komitet Organizacyjny 
10-cioletniego jubileuszu Polonji pod przewodnic- 
twem honorowego” prezesa d-ra Lotha ustalił już 
terminy i porządek zawodów sportowych uroczy- 
stości jubileuszowych, a mianowicie: 

Piątek 111X godz, 16.30 Wisła (Kraków) — 


~ Polonja, Sobota 12.IX godz. 14.30 Zawody lekko- 


atletyczne; godz. 16.30 Pogoń (Lwów) — Wisła. 
Niedziela 13.1X godz. 10 Zawody 1-a; godz, 14— 


REZERWIE: E A RICKY E R EEEE DESERY ETC TAT TERRE EO WN TWEN ROC OCT 


Zawody 1-a; godz. 16 — Uroczystości na boisku; 
godz. 16.30 — Pogoń—Polonja. 

Program zawodów oraz składy drużyn viłkar- 
skich, jak i listę ważniejszych zawodników, poda- 
my później, 

Zawody sportowe na boisku RKS, „Skra“, 


Program zawodów sportowych na boisku „Skry“ 
jest następujący: W sobotę dn. 5 bm. — Robotni- 
cze zawody lekkoatletyczne, w niedzielę dn, 6 bm. 
mecze piłkarskie, a mianowicie: godz. 12 Sarma- 
ta—Gwiazda, godz. 14.15 Promień — Skra, godz. 
16 — Widzew (łódzki OZPN) — RKS Skra, We 
wtorek dn, 8 bm. o godz, 16 Warszawianka—Ma- 
kabi. 


Mistrzostwa Polski w tennise, 


Wczoraj rozegrano finał gry podwójnej o mi- 
strzostwo Polski. Łodzianie Stolarow i Steinert, 
doskonale zgrani, pokonali z łatwością parę sto- 
łeczną J. Loth i Emchowicz w stos. 6:0, 6:2, 6:3. 
Finał gry pojedyńczej Tarnowski — Czetwertyń- 
ski nie został dokończony z powodu zapadają- 
cych ciemności, przy stanie 6:4, 4:6. Rozgrywka 
ta została unieważniona i zostanie powtórzona ju- 
tro o godz. 11 rano. 


Lwów — Kraków, 


Lwów, 2.1X, (C-S). W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się doroczny mecz międzymiastowy 
Lwów — Kraków o puhar Żeleńskiego, W razie 
zwycięstwa Krakowa puhar przejdzie na włas- 
mość krak, OZPN. 

Dalsze losy podróży naokoło świata na rowerze. 

Kraków, 2.IX. (C-S). W dniu wczorajszym przy- 
byli do Krakowa dwaj młodzi kolarze łódzcy, 
którzy odbywśją od dn. 19 lipca podróż kolarską 
naokoło świata. Obecnie udają się oni do Kato- 
wic, a następnie do Czechosłowacji. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 3 września 1925 r. 


Sport zagranicą. 
(Przegląd zagraniczny). 
PIŁKA NOŻNA: 

M. T. K. — mistrzem Węgier. Jak już donosi- 
liśmy, ostateczny bój o prymat piłkarski Węgier 
miał się rozegrać pomiędzy znanemi budapesz- 
teńskiemi drużynami MTK i-FTC, przyczem stano- 
wisko dstychczasoweśo mistrza MTK było mocno 
zachwiane, z powodu niestawienia się na mecz 
z FTC. Ostatecznie dowiadujemy się, że Węgier- 
ski Związek Piłki Nożnej wyznaczył powtórnie 
spotkanie powyższych drużyn na 31.VIII, które to 
spotkanie zakończyło się zdecydowanem zwycię- 
stwem znanej w Warszawie MTK w stosunku 
ACZ 

Ultimatum Węgierskiego Zw. P, N. pod adre- 
sem Włoskiego Zw. P. N. Węgierski Związek Pił- 
ki Nożnej na ostatniem posiedzeniu swego Zarzą- 
du postanowił wysłać do Włoskiego Zw. P, N, ul- 
timatywne żądanie zaprzestania „koperowania” 
graczy węgierskich, grożąc w razie mieuwzględ- 
nienia żądania Węgrów, zerwaniem meczu Wę- 
gry—Włochy. 

Oto mamy dowód, do jakiego naprężenia sto- 
sunków możemy dojść wkrótce na polu sporto- 
wem, dzięki zachłanności zawodowców, nie ba- 
czących na opinję i rozwój rodzimego sportu, a 
oglądających się jedynie za zyskami, 

Hiszpańska drużyna w Niemczech, Hiszpańska 
drużyna Real Sociedad grała w Essen z S, V. Es- 
sen, remisoawo 2:2, a przegrała niespodziewanie 
w Brunświku z tamtejszym Eintrachtem 2:6. Roal 
Balonci (Sewilla) uległa dwukrotnie z Hanan 1:6 
ŁA. S. V, Niimberg 0:1. 


LEKKA ATLETYKA, 


Cator (Haiti) skoczył wdal 771 cm, Znany sko- 
czek paryski Cator (rodem z Haiti), który niedaw- 


Dyrekcja 8 kl. Gimnazjum Humanistycznego 


Bielańska 3 
tel. 515-68 
egz. od r. 1835 


| powinien grać już od klasy I-ej. 


może, gdy nabędzie los do l-ej klasy 


Wszystkie wygrane we wszystkich 


czyni wiadomem, iż w czasach obecnych, gdy każdy 
z oddzielna zadaje sobie pytanie, co czynić należy, 
pozostaje jedna nadzieja, która już niejednokrotnie, 
dzięki nam, w dom wniosła szczęście, uśmiech, do- 
brobyt. Tą nadzieją jest Loterja Państwowa i każdy 
Najpewniejszym 
i najtańszym sposobem ku urzeczywistnieniu jest 
kupno losu do |-ej klasy 12-ej Loterji Państwowej. 
Każdy człowiek posiada. swe własne oszczędności 
i takowe winien wystawić na probę a uczynić to 
Żadna tran- 
zakaja handlowa, żadne ubezpieczenie nie zapewnia 
tak, jak los do l-ej klasy 13-ej Loterji Państwowej. 
klasach znacz- 


STEFANA ZUCHOWSKI 
E. OHTENSTEI 1X% 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA (40 


tel: 517-36, 138-38, 138-57 


E. LIGATENYTEN E. LONTENSTEIN 


Nalewki 42 
i tel. 42. 


na Wydzia 


na Nr. 8i. 


` Dyrekcja Państwowej Szkoly Budownictwa, 


zawiadamia, że egzaminy jesienne dla nowowstępujacych 
Drogowy i Budowlany; 
rozpoczynają się dnia 4 września. 


KURSY 
Kierowców Samochodowych 


zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 


Warszawa, Królewska 33 róg Marszałkowskiej 


Pod kierownictwem inż. W. Wojciechowskiego 
przy udziale wybitnych sił fachowych. 


KURS ZAWODOWY i AMATORSKI 


dla Pań i Panów 


SPECJALNE ULGI 


Z PRAWAMI 


Warszawa, Wspól= 


la Raty 


DRUKARNIA ROBOTNIKA" 


WARECKA 7, 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
wow KSIĄŻKI I BROSZURY. waran 


—— 


PRZYJMUJE DO DRUKQ: 


Komplety dla dzieci 


4, oraz pierwszego 
współudziale DZE: 

iny Lewy-Liwskiej 
” play codziennie od li do 2, Senatorska 38 m. 9, tel. 120-03. 


a A R | 


f 


menaa No241 MS 


o skoczył na zawodach w Metz 749 cm., osiąg- 
nął ostatnio odległość 771 cm. 

Nowe sukcesy Nurmiego, Na zawodach lek- 
koatletycznych w Abo Nurmi osiągnął nast, wy- 
niki; 5.000 mtr, — 14:50,2, 800 mtr, — 2'00,7. 


1:000::——— 


r 
Wyścigi konne. 

Dziś w trzecim dniu wyścigów jesiennych od- 
będą się gonitwy następujące: 

1. Nagroda 1800 zł. dla 3-1. i st. koni. Dys- 
tans około 1600 mtr.: 1) Invit st. „Ktery-Szepie- 
tów“, 2) Valera Bersona, 3) Baghera Święcickie- 
go, 4) Hugo Róga. 

2. Nagroda 1200 zł. dla 3-1, i st, koni. Dys- 
tans 2100 mtr.: 1) Świt Kronenberga, 2) Dumny 
Plisowskiego, Baghertd Święcickiego. 

3. Nagroda 1000 zł. dla 3-1. i st. koni. Dys- 
tans 1300 mtr.: 1) Czekan Mroczkowskiego, 2) 
Nabab Bersona, 3) Perichole Róga, 4) Draga Mor- 
stina, 5) Dynamo S, Ostoja-Ostaszewskiego. 

4, Nagroda 700 zł. dla 4-1, i st. koni, Dys- 
tans 1600 mtr.: 1) Danae Dobieckiego, 2) Herson 
Mroczkowskiego, 3) Reve d'or Grzybowskich, 4) 
Soval Rómmla, 5) Edzia Róga. 

5. Nagroda 1200 zł. dla 2-1, koni, Dystans oko- 
ło 800 mtr.: 1) Groza st. „Ktery-Szepietów*, 2) 
Gagatek Daszewskiego. +« 

6. Nagroda 1000 zł. dla 2-1. koni. Dystans o- 
koło 1100 mtr.: 1) Granat Grzybowskich, 2) Urok 
i 3) Umykaj Polmodie Olszowskiego, 4) Dziadek 
Dzierzbickiego, 5) Uzda Kronenberga, 6) Nimfa 
Morstina, 7) Estokada st. „Ktery-Szepietów”* 

7. Nagroda 800 zł. dla 2-1. koni. Dystans oko 
ło 1100 mtr.: 1) Goliat Alvensłebena, 2) Urok i 3) 
Umykaj Polmodie Olszowskiego, 4) Dziadek Kro 
nenberga, 5) Najada Morstina, 6) Monitor ,Ktery: 
Szepietów *. 

Początek wyścigów o godz. 3 pp. 


w Warszawie, Piekna 36, 


podaje do wiadomości Rodziców, że 

egzaminy wstępne trwają od d, 

I września, rozpoczęcie zaś le- 

kcji; z powodu remontu Szkoły, nastą- 

pi w dniu 4 września, © godz. 
8 rano. 


©) A. Chmielowski. 


w wieku przed- 
szkolnym od lat 
roku nauczania od lat 6 organizują się, przy 
sił pedagogicznych, pod kierunkiem Anta- 
b. przełożonej Zakładu Freblowskiego. Za- 


Okrycia, kostjumy damskie, palta pluszowe. Ubio- 
ry, jesionki, palta zimowe męskie oraz wszel- . 
kie obstalunki zwłasnych i powierzonych matarja 


łów najtaniej i najdogodniej bo w pracowni 
Z ZOE RE A EE EYE A, 


Złota 16 m. 29. 


Związku Zaw. Prac. 
Warszawy, 


mer wygrywa. Ciągnienie rozpocznie się dnia 
nadto 150.000,—100.060,—50.000, —40.000,— 
wygrywający w zaj otrzymuje los do kl. t 
wadi 
LJ » LLA „ » n Y. 
obecnie 12 Loterja Państwowa, upraszamy Sz. Gra- 
Załatwiamy szybko i akuratnie. 
minutę czasu, by wstąpić do nas i KUPIĆ LOS. 
kandydaci, 
Na prowincję wysyłamy natychmiast po wpła- 


nie zwiększone. Szanse kolosalne: Go drugi nu. 
14 Października r.b. i trwać będzie po dzień 9 Mar- 
ca 1926 r. Główna wygrana zł. 400.000 — po- 
30.000, —25.000,—i wiele, wiele innych. 
Nie za duże pieniądze, gdyż: 
5 ak r tort 
IV 

Czyli los do 5-ciu klas wynosi zł. 40. 

Ze względu na wielki popyt, jakim cieszy się 
czy naszych, by możliwie wcześniej zaopatrzyli się 
w nasze szczęśliwe losy. 

gazecie slale sprzyja naszym graczom. 

Każdy powinien znaleźć w ciągu dnia jedną 
Ustąp do mall Wé za swem szczęściemi! | 

lie odmów sobie samemu! 
ceniu należności do “P. K. O. konto 9374, lub za 
zaliczeniem. 


nej Nr. 16, (tel. 7-10). 
Kurs nauk 2-letni. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


dla studentów; 
państwowych, oraz członków 
organizącji zawodowych. 


Zapisy i informacje udziela 
Zarząd Kursów | 


Królewska 33, m. 5 
od 9rano do 7 wiecz, | 


gala wykładowa, warsztaty i garaże na miejsc. 


Wieczorna 


"SZKOŁA HANDLOWA 
DOKSZTAŁCAJĄCA 


Handl. Przem. i Biur. m. st. 
przyjmuje zapisy kandydatów (tek). 
Na kurs pierwszy przyjmowani są bez egzaminu 
którzy przedstawią świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej lub 3-ch klas szkoły średniej. 

Zapisy codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel przyj- 
muje kancelarja szkoły w godz. 7—9 wiecz. przy ul. Sien- 


'urzędników 


DUŻA FABRYKA OBUWIA 


|| poszukuje dzielnego mo" 
delarza. Duża. pensja i 
wolne mieszkanie. Oferty 
pod „Duża Fabryka Obu- 
wiać do Towarzystwa Re- 
klamy Międzynarodowej 
j|iener. repr. Rudolf Mosse; 


Marszałkowska 124. 


Przychodnia dla Chorych 
GRANICZNA 14 


Telefon 57-44 


ekarze wszystkich 
i. Gabinet dentystycz- 
Lampa Ee Oi, 
acja. Analizy lekarskie, 
pantie le dziennie: Choroby 
weneryczne 7—8 wiecz. 


mn 


I me EE I f 11 Zielna (i 


Przyjmują | 
specjalnośc 
ny. Roentgen. 


do LĄ 4—7. 
wener., skór, niemoc płc. 
————— KN, 


OE 


| (GŁOSZENIA NROBYE, | 


Gramofony z gazy: 


czne w wielkim wy- 
borze oraz.płyty najnowszych na- 
rań poleca po cenach najniż- 


Wykłady rozpoczynają się 7 b. m. Szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKL Odbito w drukarni „Robotniką*”, Warecka 7 


żołądka, kiszek, 
1) CHOROB obstrukcje usu- 
wają „Szwajcarskie gorzkie zio- 
ta“ z marką „kogut“. Idealny 
naturalny łagodny środek prze- 
czyszczający ułatwiający funkcje 
organów trawienia i przeciwko 
nadmiernej otyłości. Sprzedają 
apteki, składy. Skł. główny Apte- 
ka Freta 16. 
(płuc) 


MM). CHOROBY PIERSIOW 


leczy 
„Balsam Thiocolan Age“ jedno- 
cześnie przywraca apetyt, wzma- 
cenia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel. 
Używać za poradą lekarza. Sprze- 
dają apteki, składy. 


Maszyny do szycia znane „Ka- 


sprzyckiego*  Nagro- 
dzone wielkiemi złotemi meda- 
lami. Tanio poleca Hurtownia 
„The Kasprzycki Company" War- 
szawa, Marszałkowska 153. Te- 
lefon 104-51. Chłodna 28. Pro- 
wincja zamawiać może listownie. 


T zgrane połamane kupuję 
Płyty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszeł- 
kie instrumenty muzyczne. Fei 
genbaum, Bielańska 1. 
LAPISY na Kursa Handlowe rocz- 
ne pod kierunkiem Ign. 
Sekułowicza, Zórawia 42, przyi* 
muje Sekretarjat Kursów cały 
dzień. Obszerne programy nauk 
hańdlowych, gospodarczych dar 
mo. Zamiejscowi listownie: 


